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Drodzy Czytelnicy!

Wśród naszych mieszkańców nie brakuje prawdziwych ludzi 
renesansu. Małgorzata Świtońska, współwłaścicielka stanicy ro-
werowej w Złotkowie – pierwszego takiego miejsca w kraju, jest nie 
tylko rowerzystką, ale także żeglarką, narciarką, snowboardzist-
ką, pasjonatką jeździectwa oraz fotograficzką. Z przyjemnością 
przedstawiamy Państwu wywiad z panią Małgorzatą.

A skoro o Małgorzatach mowa, to z równą przyjemnością wi-
tamy ostatnią deklarację innej znanej mieszkanki naszej gminy, 
która nosi to piękne imię. Przewodnicząca Rady Gminy Małgo-
rzata Salwa-Haibach obiecała bowiem, że zrobi co w jej mocy, by 
sesje rady nie trwały do późnego wieczora, jak kilkakrotnie miało to 
miejsce w ostatnich miesiącach. Cieszę się również, że radni dwóch 
konkurencyjnych obozów dyskutują ze sobą coraz bardziej mery-
torycznie. W czasie czerwcowej sesji pokłócili się ostro w zasadzie 
tylko o sprawy związane z uspokojeniem ruchu w naszej gminie, 
co jest zresztą, przyznaję, pilną potrzebą.

Kłócić się nie powinniśmy nie tylko dlatego, że jesteśmy miesz-
kańcami cywilizowanych, wielkopolskich wsi, a nie posłami z war-
szawskiej ulicy Wiejskiej. Dorośle powinniśmy się zachowywać 
także i dlatego, że nasz samorząd nie jest już dzieckiem, ani nawet 
nastolatkiem. Obchodziliśmy bowiem ostatnio 25-lecie jego istnie-
nia. Z tej okazji zebrała się nawet Młodzieżowa Rada Gminy, któ-
ra uchwaliła budowę w Chludowie… lądowiska dla śmigłowców. 
Pomysł spodobał się dorosłemu radnemu Krzysztofowi Pilasowi, 
który jako przedsiębiorca chętnie by z lądowiska korzystał, omi-
jając dzięki temu korki. Rozumiemy i też uważamy, że trzeba iść 
z postępem.

Ułatwianie życia przedsiębior-
com to rzecz ważna, ale ważne jest 
też i to, by umieć po ciężkiej pracy 
odpocząć. Czerwiec tradycyjnie jest 
miesiącem imprez na świeżym po-
wietrzu. W Suchym Lesie bawiliśmy 
się na Dniach Gminy, a w Biedrusku 
na lokalnym festynie. Jedną z imprez 
towarzyszących Dniom Gminy była 
promocja książki „Okoń” Radosła-
wa Nawrota. Z tej okazji do Suche-
go Lasu zawitał sam główny bohater 
tego dzieła, czyli legendarny napastnik „Lecha” Mirosław Okoński. 
Rozmawiał z nim nasz dziennikarz Krzysztof Ulanowski, który 
podobnie, jak i „Okoń” pochodzi z Koszalina.

Okoński to piłkarski geniusz, który największe sukcesy na boisku 
osiągał w latach 80. A kto będzie sportową gwiazdą najbliższych 
lat? Niewykluczone, że dziewięciolatek Mateusz Lipczyński z Su-
chego Lasu, który pomimo młodego wieku już dwukrotnie został 
tenisowym mistrzem Wielkopolski. W każdym razie ja na pewno 
będę trzymać za Mateusza kciuki.

Miłej lektury!
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Dla Ciebie

ul. Nektarowa 15
62-002 Suchy Las

Znajdź nas na Facebooku: 
Delikatesy Centrum Suchy Las

Poniedziałek-sobota: 6.00 - 22.00
Niedziela: 8.00 - 20.00

Osiedle domów jednorodzinnych Rozalin w Lusówku oferuje:
mieszkanie z ogródkiem 41 - 77 m2

w cenie od 168 100 zł  Przedsprzedaż: rabat 30 000 zł*
bliźniak 107 m2 na działce 585 m2

tylko 395 000 zł 
szeregowiec 107,74 m2 na działce  257 m2  
tylko 362 000 zł
wolnostojący 116,83 m2 na działce 917 m2

tylko 464 000 zł
Biuro Sprzedaży: Novum Plus Sp. z o.o., ul. Storczyka 31B, Lusówko

oferuje:
pięknie położone działki  
budowlane w pełni uzbrojone
domy  w cenie  4600 zł / m  2

tel. 516 066 984*rabat dla wytypowanych mieszkań

www.osiedle-rozalin.pl
tel. 516 066 984

NOWO OTWARTA AUTO MYJNIA
MYJNIA RĘCZNA

praniezz

sprzątaniezz

polerowanie zz

woskowaniezz

WULKANIZACJA
naprawazz

wymianazz

sprzedaż oponzz

KLIMATYZACJA
dezynfekcjazz

odgrzybianiezz

napełnianiezz

MECHANIKA I ELEKTRYKA SAMOCHODOWA

Dla stałych Klientów RABATY 
- oferujemy program lojalnościowy

Współpracujemy z firmami w zakresie obsługi floty 

ul. Mateckiego 16, 60-689 Poznań,  
tel. 570 558 464, www.centerwash.pl

PN-SOB  8.00-19.00
NIEDZIELA  9.00-15.00 
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na szczęście, moje zdrowie pogorszyło 
się do tego stopnia, że musiałam zrezy-
gnować z pracy laboratoryjnej i znaleźć 
inną drogę w swoim życiu. Od wielu 
lat jednak fotografia pochłaniała mnie 
do tego stopnia, że niejednokrotnie 
w czasie wolnym bądź na urlopach by-
łam proszona o obsługę imprez. Lata 
doświadczenia w tym zakresie były dla 
mnie doskonałym poligonem. Dały mi 
ogromną wiedzę, jak sprawić, aby aparat 
w moim ręku stał się pędzlem malar-
skim, pomimo że z malarstwa i rysunku 
nie zrezygnowałam nigdy. Nie jestem 
zatem fotografem z wykształcenia, lecz 
fotografia stała się moim zawodem, 
będąc jednocześnie moją pasja od lat. 
Oczywiście nic nie przychodzi samo. 
Sama praktyka nie wystarcza, żeby 
w tak wymagającym świecie zostać za-
uważonym. Zastanawiałam się kiedyś, 
czy potrzebuję świadectwa ukończenia 
szkoły z zakresu fotografii. Doszłam 
jednak do wniosku, że wolę ten czas 
poświęcić na samokształcenie. Wiele 
godzin poświęcam zatem na czytanie 
książek, wymianę doświadczeń na róż-
nego rodzaju forach dyskusyjnych czy 
uczestnictwie w zjazdach z osobami, 
które – podobnie jak ja – jako główną 
specjalizację swojej fotografii wybrały 
zwierzęta. Efekt takiej formy mojego 
rozwoju zawodowego można zobaczyć 
na wystawach. Pragnę zaprosić wszyst-
kich zainteresowanych do obejrzenia, 
trwającej do końca lipca, pierwszej ogól-
nopolskiej wystawy fotografów koni pt. 

„STADO”, która odbywa się w bardzo 
klimatycznym miejscu: Międzynaro-
dowym Centrum Spotkań Młodzieży 

„Stary Młyn” w Toruniu (ul. Łokietka 3). 
Przyznam, że poczułam się zaszczycona 
zaproszeniem do wystawienia swojej 
pracy w gronie najlepszych fotografów 
koni w Polsce.
 Fotografowanie zwierząt wymaga 
szczególnych umiejętności – nie 
tylko fotograficznych, ale i na-
wiązania z nimi kontaktu – oraz 
specjalistycznego sprzętu. Czasem 

jednak, pomimo wielogodzinnych 
prób, nie zawsze udaje się wykonać 
to idealne ujęcie.

M.Ś.: Rzeczywiście, z uwagi na swoją 
nieprzewidywalność zwierzęta są dla 
niejednego zawodowego fotografa, na 
co dzień zajmującego się fotografią ludzi, 
ogromnym wyzwaniem. UCHWYCIĆ 
MOMENT... TEN moment… to sfor-
mułowanie bardziej niż do jakiejkolwiek 
innej fotografii pasuje właśnie do fotogra-
fowania zwierzęta. To jest jak polowanie. 
Koń czy pies na celowniku obiektywu 
nie ustawią się zazwyczaj według naszej 
woli. To my musimy wybrać TEN wła-
ściwy moment, w którym naciśniemy 
spust migawki. Kochając bezgranicznie 
zwierzęta, obdarzana jestem w zamian 
ich zaufaniem. Obserwując je nieustan-
nie, z dużym prawdopodobieństwem 
mogę przewidzieć, co wydarzy się za 
chwilę. Jestem przekonana, że w moim 
przypadku jedna pasja uzupełnia dru-
gą. Malując i rysując obrazy, obcując od 
dziecka ze sztuką, o wiele łatwiej jest 
uchwycić TEN moment lub wymyślać 
i aranżować sesje. Jedno, co mogę powie-
dzieć, a co jest dla mnie bardzo ważne: 
jestem wdzięczna Bogu za tyle talentów 
i obiecałam Mu, że ich nie zmarnuję. Przy 
ogromnym wsparciu rodziny i przyjaciół, 
w chwilach, kiedy przychodzi zwątpienie, 
moje pasje mają rację bytu. 
Przeglądając Pani profil na portalu 
społecznościowym widziałam, że 
wykonuje Pani także fotografie 
okolicznościowe, z imprez i wyda-
rzeń kulturalnych oraz portrety. 
W ramach działalności zawodowej 
czy dla przyjemności? 

M.Ś.: Obsługuję różnego rodzaju im-
prezy i wydarzenia kulturalne w ramach 
działalności zawodowej, ponieważ każ-
de zlecenie jest inne i z każdego można 
wynieść coś nowego. Odnośnie do naj-
bliższych, to śmieją się, że jest ze mną tak, 
jak z przysłowiowym szewcem. Rodzina 

„bez zdjęć chodzi”, choć uwielbiam robić 
zdjęcia podczas uroczystości rodzinnych 
czy wakacji. Używam jednak do tego celu 

dobrej jakości aparatu kompaktowego 
lub telefonu. Przyczyna jest prozaiczna: 
kiedy biorę do ręki MÓJ aparat, wszystko 
inne przestaje się liczyć i z powodzeniem 
mogłabym przypalić danie główne, na 
które zaprosiłam przyjaciół (śmiech).   
 Czy Pani rodzina pochodzi z Su-
chego Lasu? Czy zamieszkanie w tej 
okolicy było Pani wyborem? 

M.Ś.: Jestem mieszkanką gminy od 
2003 roku. Kilka lat wcześniej do Złot-
kowa przeprowadzili się moi rodzice 
z dziadkami. Zakochałam się w tym 
miejscu i wspólnie z mężem podjęli-
śmy decyzję o budowie domu. 
 Czy sprawia Pani przyjemność 
życie w niewielkiej społeczności, 
w której wszyscy się znają? Czy 
odnalazła Pani tutaj swoje miejsce? 

M.Ś.: Dla mnie bycie członkiem nie-
wielkiej społeczności ma jedynie plusy. 
Człowiek jest istotą społeczną i jeżeli 
cofniemy się do czasu, kiedy po lasach 
hasały mamuty, okaże się, że jedynie 
wsparcie grupy dawało poczucie bezpie-
czeństwa i stwarzało szansę na przeżycie. 
Wraz z postępującą cywilizacją relacje 
międzyludzkie ulegały rozluźnieniu, 
a powstające i szybko rosnące miasta 
oraz narastające tempo życia dewalu-
owały wartość więzi międzysąsiedzkich. 
Coraz głośniej mówi się o siecioholizmie, 
jako uzależnieniu degenerującym na 
równi z alkoholizmem czy narkomanią. 
Głównym powodem, dla którego uza-
leżnienie od sieci jest niebezpieczne jest 
fakt, że większość naszych relacji budu-
jemy w wirtualnej rzeczywistości, nie zaś 
w oparciu o spotkania i rozmowę. Jeżeli 
chodzi o mnie, cieszę się, że dzięki wy-
prowadzce z miasta moje życie nabrało 
innego, zdrowego tempa. Mieszkając na 
wsi czuję się realnym członkiem małej 
społeczności. Mamy fantastycznych 
sąsiadów, z którymi spędzamy wiele 
wolnego czasu, razem świętujemy, po-
magamy sobie nawzajem, wyjeżdżamy 
na wakacje, odwiedzamy się bez spe-
cjalnej okazji w zwykłe dni. Otwierając 
stanicę nie sądziłam, że zbliży ona tak 

wielu mieszkańców naszej ulicy i nie 
tylko. Dzięki fantastycznym relacjom 
międzyludzkim i moim pasjom mogę 
powiedzieć z pełną odpowiedzialnością, 
że jestem we właściwym miejscu, we 
właściwym czasie i z właściwymi ludźmi. 
Życzę jednocześnie innym, aby spełniali 
się i podążali za swoimi pasjami, ponie-
waż ktoś kiedyś pięknie powiedział, że 
jeżeli będziemy robili to, co naprawdę 
kochamy, nigdy w życiu nie będziemy 
czuli, że pracujemy. 

Dziękuję za rozmowę. 

Piękna pogoda sprzyja ruchowi na 
świeżym powietrzu. Czy stanica 
rowerowa w Złotkowie czymś nas 
zaskoczy w tym sezonie? 

Małgorzata Świtońska: Sezon rowe-
rowy 2015 r. otworzyliśmy wiosennym 
rodzinnym rajdem rowerowym „Week-
end dwa koła od miasta”. Za nami rów-
nież festyn z okazji Dzień Dziecka, gdy 
m.in. z sucholeską policją znakowaliśmy 
rowery, oraz spotkanie ze znakomitym 
trialowcem Piotrem Bielakiem. Już teraz 
powstaje strefa leżakowego relaksu, za 
chwilę stanie półka z regionalnymi sma-
kołykami, a dla rowerzystów z rowero-
wymi „gadżetami”.  A na tym nie koniec... 
W tym sezonie przygotowujemy jeszcze 
wiele atrakcji – których szczegółów nie 
chciałabym przedwcześnie zdradzać 

– o których będziemy na bieżąco infor-
mować na naszym fanpage’u „Stanica 
Rowerowa Złotkowo” na Facebooku. 
Wielbiciele dwóch kółek mogą spodzie-
wać się dużej niespodzianki (śmiech).  
 Stworzyła Pani to klimatyczne miej-
sce – bardzo lubiane nie tylko przez 
sucholeskich rowerzystów za prze-
sympatyczną atmosferę i genialne 
ciasta – w ubiegłym roku. Co Panią 
do tego skłoniło? Czy prywatnie jest 
Pani fanką „dwóch kółek”?

M.Ś.: Faktycznie, jestem osobą, któ-
ra swoją przygodę z „dwoma kółkami” 
na dobre rozpoczęła w 1996 roku, po 
zakupie swojego pierwszego ukochane-
go roweru. Rower był doskonałą formą 
aktywnego spędzania wakacji. Obła-
dowana sakwami i niewielkim namio-
tem zwiedziłam najpiękniejsze zakątki 
Polski, wzbudzając w tamtym czasie 
zainteresowanie solidnie obciążonym 
rowerem. Do dzisiaj w wolnej chwili 

najchętniej wraz z rodziną wsiadam na 
siodełko i wyszukuję ciekawostki, które 
można obejrzeć. Fascynuje mnie Pol-
ska, jej regiony, krajobrazy i przyroda. 
Stanica natomiast powstała z miłości 
do roweru. Ideą było stworzenie takiej 
przestrzeni, w której coś się będzie 
działo, będzie można się przez chwilę 
zrelaksować, zagrać w „chińczyka”, bad-
mintona, porozmawiać o rowerowaniu 
albo po prostu pobyć. 
Pani sportowa pasja nie ogranicza 
się wyłącznie do roweru. Ma Pani za 
sobą wiele lat uprawiania żeglarstwa, 
narciarstwa i snowboardu, od lat 
jeździ Pani konno. Na Pani koncie 
znajdują się imponujące osiągnięcia…  

M.Ś.: To prawda. Jestem wice-
mistrzynią Polski amatorów w nar-
ciarstwie i snowboardzie. Zdobyłam 
również wicemistrzostwo, startując 
w Mistrzostwach Polski Katamara-
nów w klasie K2. 
 Czy sportowe zacięcie wyniosła 
Pani z domu, czy sama odkryła 
w sobie tę pasję?

M.Ś.: Od kiedy tylko pamiętam, sport 
był dla mnie bardzo ważny. Ducha sportu 
wyniosłam z domu. Zawsze bowiem spę-
dzaliśmy aktywnie rodzinne wakacje, po-
tem przyszedł czas obozów sportowych 
(żeglarskich, narciarskich, rowerowych, 
konnych czy wędrownych po górach), 
w których początkowo uczestniczyłam, 
a które następnie – po uzyskaniu odpo-
wiednich uprawnień – prowadziłam. 
A jednak nie zdecydowała się Pani 
przejść na zawodowstwo i utrzy-
mywać ze sportu. Czy jest to trudne 
w polskich warunkach? Czy wolała 
Pani, by sport pozostał jednak 
w sferze pasji i rekreacji? 

M.Ś.: Rekreacja i aktywne spędza-
nie czasu to miejsce, które zarezerwo-
wałam w swoim życiu dla sportu. Będąc 
uczennicą IV klasy szkoły podstawowej 
rozpoczęłam edukację w Państwowej 
Szkole Baletowej w Poznaniu. Po trzech 
latach przytrafiła mi się kontuzja, która 
uniemożliwiła mi dalszą edukację  ba-
letową i wyczynowe uprawianie sportu 
na resztę życia. Na szczęście numerem 
jeden zawsze były dla mnie zwierzęta 
i wyrażanie siebie poprzez sztukę. Od 
wczesnego dzieciństwa szukałam dla 
siebie formy, która pozwoliłaby mi na 
wyrażanie emocji. Początkowo były 
to szkice, w późniejszym etapie węgiel 
i akwarela. Niejednokrotnie prace wy-
syłane przez moich najbliższych oraz 
nauczycieli – bez mojej wiedzy – na róż-
ne konkursy spotykały się z uznaniem 
jury. Nagrody przynosiły  pełne emocji 
chwile, lecz szukałam nadal. Szukałam 
do momentu, w którym w 2000 r. od-
kryłam magiczną moc aparatu fotogra-
ficznego. To niezwykłe urządzenie, któ-
re niewątpliwie ma w sobie duszę, na 
zawsze odmieniło moje postrzeganie 
świata. Dzisiaj widzę świat UCHWY-
CONYMI i NIEUCHWYCONYMI 
momentami, życząc sobie, aby tych 
ostatnich było jak najmniej. 
 Zawodowo zajmuje się Pani foto-
grafią zwierząt…

M.Ś.: Tak. Fotografią zajmuję się za-
wodowo, ale zawodowo zajmuję się rów-
nież behawiorem zwierząt, ponieważ 
w moim przypadku jedno przenika dru-
gie. Z ogromnego zamiłowania, jakim 
od zawsze darzyłam zwierzęta, ukoń-
czyłam najpierw studia magisterskie, ba-
dając zachowania (behawior) koni. Na-
stępnie poszerzyłam swoją wiedzę na 
ich temat, pisząc doktorat z endokryno-
logii zwierząt. Kolejną dekadę zajęła mi 
praca zawodowa niezwiązana z tym, co 
rzeczywiście w mojej duszy gra.  Byłam 
bowiem pracownikiem etatowym labo-
ratorium badań DNA. Na nieszczęście, 
bądź patrząc z dzisiejszej perspektywy, 

WYWIAD WYWIAD / REKLAMA

Tu znalazłam swoje miejsce…
…z cenioną fotografką zwierząt, pasjonatką sportu i właścicielką stanicy rowerowej 
w Złotkowie, Małgorzatą Świtońską – o miłości do „dwóch kółek”, magii fotograficznego 
„polowania” i zdrowym rytmie życia poza miastem rozmawia Karolina Bańka

MĄŻ NA TELEFON - 798 789 890
montowanie prawie wszystkiego – prawie wszędzie,  
burzenie i stawianie ścian, 
ukrywanie kabli, przewodów,  
koszenie, ścinanie, rąbanie i przesadzanie,  

irytująco cieknący kran 
zacinający się zamek od łazienki  
luźne gniazdko 
paskudnie skrzypiące łóżko albo drzwi,  
brak światła w lodówce, korytarzu i garderobie,   
szafę w złym miejscu, bądź szafę nie złożoną,  
zatkany zlew, prysznic i wannę,  
niedomykające się okno i okno się nie otwierające,  
odpadające kafelki, okleiny, tapety i inne gadżety,  
szpachlowanie, malowanie,  
wymiana piecyka, muszli, syfonu i na wieży dzwonu,  
powieszenie karniszy, firan, stylowych zasłon,  

POPRAWIANIE PO FACHOWCACH
Godzina napraw kosztuje tylko 75 zł. 

Bez kosztów dojazdu. 
Awarie w niedziele, święta oraz po godzinie 19  

– pierwsza godzina + 100% 

Rowerowe wakacje - Białowieża

Klacz Kula - sesja 
w Górach Sowich

Siwy - akryl/płótno

Jeden z najlepszych w Polsce koni 
zaprzęgowych - ogier Lokan z SO Książ

Konie rasy fryzyjskiej
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Spotkanie miało miejsce w sali kon-
ferencyjnej Centrum Kultury i Bibliote-
ki Publicznej w Suchym Lesie. Imprezę 
prowadził red. Andrzej Ogórkiewicz 
z Radia Merkury. Radio to objęło zresztą, 
wraz z naszym „Magazynem”, patronat 
prasowy nad wydarzeniem. Rolę gospo-
darza pełnili wójt Grzegorz Wojtera i jego 
zastępca Marcin Buliński oraz oczywi-
ście dyrektor CKiBP Urszula Habrych. 
Nie brakowało znamienitych gości, jak 
poseł Marek Niedbała, przewodniczą-
cy Związku Gmin Wiejskich Mariusz 
Poznański, starosta poznański Jan Grab-
kowski, wójtowie Poronina Bronisław 
Stoch i Rokietnicy Bartosz Derech. Były 
radne powiatowe Grażyna Głowacka 
i Ewa Kuleczka-Drausowska, a także 
radni gminni zarówno obecnej kadencji, 
jak i kadencji poprzednich, w tym m.in. 
wiceprzewodniczący rady Zbigniew 
Hącia, Jarosław Ankiewicz, Krzysztof 
Pilas i Michał Przybylski. Pojawili się wy-
socy urzędnicy gminni, w tym sekretarz 
Joanna Nowak, prezes Zakładu Gospo-
darki Komunalnej Jerzy Świerkowski, 
dyrektor Gminnego Ośrodka Sportu 
Krzysztof Linkowski, kierownik Refera-
tu Oświaty i Sportu UG Violetta Pałą-
carz oraz dyrektorzy sucholeskich szkół 
Beata Radomska i Jarosław Krajewski. 
Byli znani mieszkańcy naszej gminy, jak 
muzyk Jacek Mejer „Mezo” czy przewod-
niczący Towarzystwa Przyjaciół Gminy 
Suchy Las Ryszard Głowacki. Licznie 
przybyła młodzież szkolna, w tym radni 
Młodzieżowej Rady Gminy.

Małpa z brzytwą 
zarżnęła komunizm

Uroczystość rozpoczęła się od ode-
grania hejnału naszej gminy. Zaraz po-
tem głos zabrał dyrektor Maciej Kozik 
z Wielkopolskiego Ośrodka Kształce-
nia i Studiów Samorządowych, który 
przybliżył zebranym historię ostatnich 
25 lat naszej samorządności.

- Młodzież pewnie uważa, że samo-
rząd był zawsze – rozpoczął z uśmie-
chem. – W rzeczywistości w 1990 r. 
dokonaliśmy jego restytucji. Samorząd 
mieliśmy bowiem przed II wojną świato-
wą, ale hitleryzm i następnie komunizm 
zniszczyły demokrację lokalną. Owszem, 
były rady narodowe, ale to była przecież 
instytucja fasadowa – machnął ręką.

Dopiero w 1981 r., po powstaniu 
„Solidarności”, profesorowie Jerzy Re-
gulski i Michał Kulesza rozpoczęli ba-
dania nad samorządnością. W 1988 r., 
w ramach Komitetu Obywatelskiego 

przy Lechu Wałęsie powstała Komisja 
ds. Samorządu Terytorialnego. W roku 
kolejnym, w czasie obrad Okrągłego 
Stołu, powołano podstolik ds. stowa-
rzyszeń i samorządu terytorialnego.

- Zawdzięczamy to właśnie profe-
sorowi Regulskiemu, który przekonał 
Bronisława Geremka – wyjawił dyrek-
tor Kozik. – Ówczesnej „Solidarności” 
bliższa była bowiem idea samorządu 
pracowniczego niż terytorialnego.

Potem już poszło piorunem. Prof. Je-
rzy Regulski dostał się do Senatu, gdzie 
doprowadził do powstania projektu 
ustawy o samorządzie terytorialnym. 
Sejm ustawę przyjął 8 marca 1990 r.

- W 2000 r. profesor Regulski zor-
ganizował konferencję z okazji dziesię-
ciolecia samorządu, na którą zaprosił 
Tadeusza Mazowieckiego – wspomi-
nał dyr. M. Kozik.

Mazowiecki przyznał wówczas, 
że choć ludzie gratulują mu głównie 
dwóch reform: finansowej i samorządo-
wej, zarówno on sam, jak i większość par-
lamentarzystów miało w 1990 r. mgliste 
pojęcie o tych dziedzinach. Zresztą i 70 
proc. wybranych w pierwszych wybo-
rach gospodarzy gmin nigdy wcześniej 
nie pracowało w administracji.

– Nic więc dziwnego, że niektórzy 
ostrzegali, że dajemy małpie brzytwę 
do ręki – śmiał się prelegent. – Naj-
ważniejsze, że dzięki entuzjazmowi 
ojców III RP mamy dziś lepszy system 
niż Francja i Hiszpania, a porówny-
walny ze Skandynawią, Niemcami 
i Holandią – zakończył. 

Chwalimy się, bo mamy czym
Po rysie historycznym nadszedł 

czas na tło lokalne, które przedstawił 
wójt Grzegorz Wojtera:

- Gmina Suchy Las zawsze słynęła 
z przedsiębiorczości – rozpoczął. – Na-
wet w latach 60. i 70. XX wieku działało 
tu dużo firm prywatnych, co w tamtych 
czasach było ewenementem. Byliśmy 
w czołówce ówczesnego województwa 
poznańskiego, co zawdzięczaliśmy tak 
bliskości Poznania, jak i kreatywności 
i pracowitości naszych mieszkańców. 
Nowe osiedla powstające na północy 
Poznania, jak Winogrady czy Piątkowo, 
sprawiły, że sucholeska społeczność 
uaktywniła się jeszcze bardziej. Swoją 
rolę odegrał też powstały u progu lat 
90. ruch stowarzyszeniowy, w tym Su-
choleskie Towarzystwo Gospodarcze, 
w którym udzielał się ówczesny sekre-
tarz gminy, a dzisiejszy marszałek Wiel-
kopolski Marek Woźniak.

W efekcie do dziś dominują u nas 
małe i średnie firmy z polskim kapita-
łem, nierzadko rodzinne, z korzeniami 
jeszcze w czasach PRL-u. Trudno się 
dziwić zatem, że miesięcznik „Forbes” 

WYDARZENIA / REKLAMAWYDARZENIA
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Tu na razie jest ściernisko, ale będzie lądowisko?
Czy w Chludowie powstanie lądowisko dla śmigłowców?  Uchwałę w tej sprawie prze-
głosowała Młodzieżowa Rada Gminy. Tę na poły żartobliwą inscenizację przygotowano 
z okazji konferencji „25 lat samorządności”.

już tradycyjnie w swoich rankingach 
wyróżnia naszą gminę jako przyja-
zną przedsiębiorcom. Zaledwie dzień 
przed opisywaną tu uroczystością już 
po raz siódmy wręczono przedstawi-
cielom Suchego Lasu okolicznościowe 
statuetki. Pod względem atrakcyjności 
dla biznesu nasza gmina znalazła się 
na trzecim miejscu wśród miejscowo-
ści do 50 tys. mieszkańców.

- W 1998 r. uznaliśmy, że stawiamy 
na małe i średnie przedsiębiorstwa, co 
skutkowało tym, że przestaliśmy się 
ścigać z lepiej położonymi gminami 

– przypomniał gospodarz gminy. - Po-
wstał Nickel Technology Park, na te-
renie którego koncentrują się właśnie 
małe firmy. Przyjęliśmy najniższe staw-
ki podatkowe od środków transporto-
wych, na czym nasz budżet bardzo zy-
skał. Na naszym terenie powstał węzeł 
Złotkowo, dzięki któremu Obornicka 
stała się drogą gminną. Chwalimy się 
pięknie odnowionym przez dr. Jana 
Kucharskiego zespołem parkowo-pała-
cowym w Biedrusku. Wybudowaliśmy 
nowoczesne gmachy publiczne, jak 
Centrum Kultury, Park Wodny „Octo-
pus” i Halę Sportowo-Widowiskową. 

Znakiem szczególnym gminy Su-
chy Las jest turystyka rowerowa, nie 
tylko dzięki obecności poligonu i do-
brej współpracy gminnych władz z ar-
mią, ale i prężnej działalności Towa-
rzystwa Przyjaciół Gminy Suchy Las.

- Stawiamy na sport i współpracę ze 
stowarzyszeniami społecznymi – pod-
sumował wójt Wojtera. - Mamy w gmi-
nie 54 stowarzyszenia, które wspoma-
gamy kwotą miliona złotych. Z kolei na 
obiekty, szkolenia i imprezy sportowe 
przekazujemy 600 tys. zł rocznie.

Innymi słowy, tytułowego, a zapo-
życzonego z przeboju Golców ścierni-
ska nie ma. Jest kwitnąca gmina.

Flet od mistrza 
i symboliczna trąba

A skoro mowa o Towarzystwie 
Przyjaciół Gminy Suchy Las, to jego 
działacze, wyżej już wymienieni Graży-
na i Ryszard Głowaccy, co roku organi-
zują konkurs „Suchy Las wczoraj i dziś”. 

- A muszę wam powiedzieć, że pyta-
nia nie były łatwe – zastrzegł redaktor 
Ogórkiewicz. – Kto na przykład wie, 
jakie miejscowości odłączono od nas 
w 1987 r.? – zwrócił się do widowni.

- Morasko, Radojewo i Umultowo 
– wyrecytował natychmiast Jarosław 
Ankiewicz.

Równie wysoki poziom wiedzy 
co pan radny, reprezentowała nasza 
młodzież szkolna. Najlepsi okazali się 
uczniowie z Zespołu Szkół im. o. M. Że-
lazka w Chludowie. Na drugim miejscu 
uplasował się Zespół Szkół im. 7 Pułku 

Strzelców Konnych w Biedrusku, zaś 
miejsce trzecie zajęło Gimnazjum im. 
Jana Pawła II w Suchym Lesie. Z kolei 
w klasyfikacji indywidualnej najlepsza 
okazała się Natalia Sokołowska, drugie 
miejsce zajął Kacper Wojtyna, a trzecie 
Natalia Żakowska. Wszyscy troje z Chlu-
dowa. Warto w tym miejscu nadmienić, 
że tamtejszą młodzież przygotował do 
konkursu Marian Bajer, zaś uczniów 
z Biedruska – Bogdana Sulińska.

Ledwie utalentowani młodzi ludzie 
odebrali od wójta nagrody i zeszli ze 
sceny, wbiegł tam kapelmistrz Krzysz-
tof Żeleśkiewicz, a zaraz za nim muzycy 
z Orkiestry Dętej Chludowo. Gmina 
ufundowała bowiem dla orkiestry 
nowe instrumenty, w tym wielką tubę.

- Proszę przyjąć ode mnie tę symbo-
liczną… trąbę - powiedział wójt Woj-
tera, by zaraz się poprawić – mocno 
i szczerze trąbić w tę tubę, rozsławiając 
w ten sposób naszą małą ojczyznę.

Z kolei Krzysztof Żeleśkiewicz 
wręczył Kindze Piechowiak, członkini 
orkiestry i gimnazjalistce z Chludowa 
flet poprzeczny.

- Kinga to przykład uczennicy, któ-
ra przerosła mistrza i dziś mogę za nią 
co najwyżej nosić ten flet – skłonił się 
nisko kapelmistrz.

Helikoptery dla każdego!
Gdy członkowie orkiestry zeszli już 

ze sceny, wmaszerowała na nią większa 
grupa młodych ludzi. Byli to radni Mło-
dzieżowej Rady Gminy, którzy pod 
kierownictwem swojego przewodni-
czącego Maksymiliana Cichego odbyli 
sesję w trakcie której przedyskutowali 
i przegłosowali uchwałę o lokalizacji na 
terenie gminy lądowiska dla lotnictwa 
cywilnego i ratowniczego. Lądować 
miałyby na nim m.in. śmigłowce sucho-
leskich przedsiębiorców, którzy omijali-
by w ten sposób korki uliczne. Lokali-
zację przegłosowano, pomimo wielu 
głosów sprzeciwu, jako że młodzi rajcy 
obawiali się, iż hałas i zanieczyszczenia 
przeszkadzać będą mieszkańcom i dzi-
kiej zwierzynie. Naszym zdaniem była 
to wyjątkowo sprawnie przeprowadzo-
na sesja, przynajmniej w porównaniu 
z wieloma sesjami prawdziwej Rady 
Gminy. A jak pracę młodych radnych 
ocenili ich dorośli koledzy?

- Mój młody kolega wypadł prawie 
idealnie – pochwalił Maksymiliana 
Cichego były przewodniczący rady 
Jarosław Ankiewicz.

- Zabrakło jednak głosów ze strony 
publiczności, a ja miałem już przygo-
towaną wypowiedź – poskarżył się 
radny Krzysztof Pilas. – Jako lokalny 
przedsiębiorca chętnie bym  bowiem 
skorzystał z lądowiska dla śmigłow-
ców – zażartował.

Niesprawiedliwy Janosik
Po przerwie na kawę na salę kon-

ferencyjną wkroczył były prezydent 
Poznania Ryszard Grobelny. Zaczął 
się bowiem panel dyskusyjny na temat 
samorządów i ich dochodów. Poza Gro-
belnym w dyspucie wzięli udział wójt 
Grzegorz Wojtera, wójt Poronina Bro-
nisław Stoch, przewodniczący ZGW 
Mariusz Poznański oraz wiceprzewod-
niczący Rady Gminy Suchy Las Zbi-
gniew Hącia. Panel poprowadził dorad-
ca naszego wójta Janusz Kobeszko. Na 
początek pod lupę wzięto słynne Jano-
sikowe, czyli podatek, który bogatsze 
gminy płacą na rzecz biedniejszych.

- Janosikowe oznacza dla nas ból – 
raz w miesiącu przelewamy 850 tys. zł 

– przyznał wójt Wojtera.
- Większość polskich gmin marzy 

jednak o tym, żeby poczuć ten ból – 
zwrócił uwagę Ryszard Grobelny.

- Ale są też takie gminy, jak Nowe 
Warpno, które dostaje ogromne pienią-
dze za zbiornik wodny – odparł wójt. – 
Dla nich Janosikowe to tyle co nic. Dla 
nas oznacza brak pieniędzy na zaspoko-
jenie potrzeb chociażby wielu poznania-
ków, którzy do nas się przeprowadzają.

- Są jednak gminy o powierzchni 
Warszawy zrzeszające kilkadziesiąt 
małych wiosek, których mieszkańcy 
jako rolnicy nie płacą podatku PIT – 
przypomniał przewodniczący Mariusz 
Poznański. – Nawet w województwie 
wielkopolskim, np. w Pilskiem, mamy 
biedne, popegeerowskie tereny.

- Moja gmina należy do tych finanso-
wanych z budżetu i naprawdę wolałbym 
być na miejscu Suchego Lasu – zapew-
nił wójt Stoch. – Swoją drogą Janosik 
pochodzi przecież z Tatr, więc może by 
tak Suchy Las posłał swoje pieniądze 
od razu do Poronina? – zażartował.

- 500 gmin w Polsce nie wykorzy-
stało ani złotówki z UE, bo nie stać 
ich było nawet na 30 tys. zł na wkład 
własny – zwrócił uwagę Grobelny. 

– Najzamożniejsze gminy to obwa-
rzanki wokół dużych miast, takich jak 
Warszawa, Trójmiasto czy Poznań. 
Ale przeżyć muszą przecież wszyst-
kie gminy. Szkoda, że Janosikowe jest 
niesprawiedliwe i oznacza zły podział 
pieniędzy – zmartwił się.

Paryż widzimy ogromny
- Jaka była pierwsza reakcja wójta 

Suchego Lasu na pomysł wchłonięcia 
tej gminy przez Poznań? – zmienił te-
mat prowadzący Janusz Kobeszko.

- Zaskoczenie. Zwłaszcza, że od 
dawna mamy Stowarzyszenie Metro-
polia Poznań – odparł wójt Wojtera. 

- Ale wciąż jesteśmy najbliższymi sąsia-
dami. Warto rozmawiać.

- Łączyć się powinni nie silni i bogaci, 

ale słabi i biedni, jak np. gmina i miasto 
Obrzycko – dodał R. Grobelny. – Włą-
czanie do Poznania kolejnych wsi to 
model dziewiętnastowieczny. Z admi-
nistracyjnego punktu widzenia Paryż 
ma 2 mln mieszkańców i jest terytorial-
nie mniejszy od Poznania. Ale my Paryż 
postrzegamy jako ogromne, ośmiomi-
lionowe miasto. Z drugiej strony nie 
powinno być tak, że Poznań utrzymuje 
teatry i komunikację publiczną, a wszy-
scy z tego korzystają – zastrzegł.

- Podhale, poza miastem Zakopa-
ne, stanowiło kiedyś jedną gminę ta-
trzańską – włączył się do dyskusji wójt 
Bronisław Stoch. – Taki sztucznie na-
rzucony twór bardziej dzieli niż łączy. 
Dziś jako gmina Poronin czujemy, że 
jesteśmy u siebie – zapewnił.

- Boimy się utraty autonomii, bo 
pamiętamy los Radojewa, Umultowa 
i Moraska – podsumował Zbigniew 
Hącia. – Ale współpraca w ramach 
aglomeracji jest konieczna – zastrzegł.

- My w Czerwonaku bardzo ładnie 
poradziliśmy sobie bez Poznania, two-
rząc np. komunikację gminną – przypo-
mniał Mariusz Poznański, do niedawna 
wójt gminy Czerwonak. – I teraz chcą 
nam to zabrać. W wielkim Poznaniu 
mielibyśmy może jednego radnego. 
Czy on by był w stanie dopilnować, 
żeby obiecane 440 mln zł zostały zain-
westowane u nas? – pytał retorycznie.

- A propos komunikacji publicznej, 
czy powrócą autobusy nocne? – zapy-
tał Maksymilian Cichy z Młodzieżo-
wej Rady Gminy.

- Linie nocne zostały zlikwidowa-
ne, bo były zbyt deficytowe – rozłożył 
ręce wójt Wojtera.

- Warto wiedzieć, że jest w Europie 
miasto, które też zlikwidowało auto-
busy nocne, za to dopłaca mieszkań-
com do kursów taksówkami – podał 
jako ciekawostkę R. Grobelny.

- Niestety, nie mamy w budżecie 
środków na taksówki – uśmiechnął się 
na to wójt Wojtera.

Krzysztof Ulanowski 

Restauracja
SMACZNY ZAKĄTEK

w Suchym Lesie
zatrudni

KUCHARZA
I POMOC  

KUCHENNĄ
Kontakt telefoniczny

693 900 282

Panel dyskusyjny. Siedzą od lewej: Janusz Kobeszko, wójt Bronisław Stoch, przewodniczący ZGW  
Mariusz Poznański, wójt Grzegorz Wojtera, Ryszard Grobelny, wiceprzewodniczący RG Zbigniew Hącia

Wykład. Siedzą od lewej: poseł Marek Niedbała, starosta Jan Grabkowski, 
wójt Bronisław Stoch z małżonką oraz wójt Bartosz Derech

Uroczystość wręczenia nagród uczniom, którzy wykazali się największą wiedzą o naszej gminie

Muzycy z Orkiestry Dętej Chludowo 
otrzymują nowe instrumenty Przemawia dyr. Maciej Kozik

Obrady Młodzieżowej Rady Gminy
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Sesja rozpoczęła się od sympatycz-
nej uroczystości. Związany z Unią Wiel-
kopolan Wielkopolski Instytut Jakości 
przyznał Przychodni Lekarskiej i Spe-
cjalistycznej Eumedica certyfikat „Wiel-
kopolska Jakość”, jak podano w uzasad-
nieniu „za wyróżniające rezultaty”. 

Grzegorz Wojtera 
w dwóch osobach

Dyplom odebrali kierownik przy-
chodni Michał Dybek oraz menedżer 
Joanna Antczak. Z ramienia WIJ 
w uroczystości udział wzięli Grzegorz 
Wojtera (który piastuje nie tylko sta-
nowisko wójta naszej gminy, ale i wi-
ceprezydenta UW) oraz konsultant 
Jarosław Piszczek.

- Cieszę się, że mam przyjemność 
osobiście wręczyć dyplom, jako że 
doktor Michał Dybek to mój lekarz 
rodzinny – podkreślił z uśmiechem 
wójt Wojtera.

- Dziękujemy za wyróżnienie i obie-
cujemy, że będziemy pracować dalej, 
ze świadomością, że robimy to dobrze 

– skłonił się M. Dybek.
- Cieszymy się z sukcesu sucholeskiej 

firmy – podsumowała przewodnicząca 
rady Małgorzata Salwa-Haibach. – 
A teraz miłych uroczystości ciąg dalszy – 
otrzymaliśmy puchar za trzecie miejsce 
w rozgrywkach piłki nożnej!

O rozgrywkach, które odbyły się 
w ramach Dni Gminy Suchy Las, pi-
szemy obok. Wzięły w nich udział trzy 
drużyny: strażaków, policjantów i wła-
śnie samorządowców.

Nasi strażacy zresztą nie tylko 
sprawnie gaszą ogień i dobrze grają 
w piłkę, ale i dbają o to, by na buziach 
dzieci z naszej gminy jak najczęściej 
pojawiał się uśmiech.

- Bardzo dziękuję Urzędowi Gminy, 
straży pożarnej, Sucholeskiemu Sto-
warzyszeniu Pomocy Dzieciom i Za-

rządowi Osiedla Biedrusko za pomoc 
w organizacji Dnia Dziecka na Łysym 
Młynie – podkreślił biedruski radny 
Dariusz Matysiak. – Były gry, zabawy, 
konkursy i pokaz pierwszej pomocy – 
wyliczał, wręczając statuetki przedsta-
wicielom zasłużonych instytucji.

Ostateczne rozwiązanie 
problemu bezdomności

Następnie Grzegorz Wojtera, tym 
razem już w charakterze gospodarza 
gminy, a nie przedstawiciela stowa-
rzyszenia, pochwalił się tym, że Naj-
wyższa Izba Kontroli uznała, iż nasza 
gmina w sposób wzorcowy opiekuje 
się bezdomnymi zwierzętami. Przypo-
mnijmy, że o warszawskiej konferencji 
NIK w sprawie zwierząt pisaliśmy już 
w poprzednim numerze.

- Cieszymy się, że problem bezdom-
ności zwierząt w gminie Suchy Las jest 
już znacznie mniejszy i ewoluujemy 
w kierunku ostatecznego rozwiązania 

– podkreślał wójt Wojtera. – Naszym 
celem są standardy krajów wysoko 
rozwiniętych – uściślił.

Następnie gospodarz gminy wrę-
czył dyplomy i kwiaty społecznicz-
kom, zaangażowanym w opiekę nad 
zwierzętami. Uhonorowane w ten 
sposób zostały Monika Nowak, lekarz 
weterynarii Karolina Bolewska, Lidia 
Kordus i Dorota Deckert. Wszystkie 
cztery panie zapewniają potrzebują-
cym zwierzętom pożywienie i tymcza-
sowe schronienie, a także poszukują 
dla nich domów stałych.

- I za to jestem im wdzięczny – skło-
nił się wójt Wojtera. – Za zaangażowa-
nie w sprawie zwierząt dziękuję także 
pracownikom naszego urzędu - dodał. 

Niemal absolutne poparcie
Po tych miłych uroczystościach 

przyszedł czas na sprawy budżetowe. 

Skarbnik Monika Wojtaszewska stre-
ściła pozytywną opinię Regionalnej 
Izby Obrachunkowej w Poznaniu na 
temat wykonania budżetu przez naszą 
gminę, zaś radny Grzegorz Łukszo 
z Komisji Rewizyjnej Rady Gminy 
przedstawił stanowisko tejże komisji:

- Jednogłośnie ustaliliśmy, że wój-
towi należy się absolutorium – pod-
kreślił.

- Mam jednak pytanie, ile uchwał 
Rady Gminy pan wójt w roku 2014 nie 
wykonał i ewentualnie z jakich przyczyn 

– powstał ze swego miejsca radny Krzysz-
tof Pilas. – Chodzi o wszystkie uchwały, 
a nie tylko finansowe – sprecyzował.

- Nie dysponuję w tej chwili taką 
statystyką – zastrzegł Grzegorz Woj-
tera. – Gdyby się jednak taka sytuacja 
zdarzyła, że z przyczyn obiektywnych 
nie byłoby możliwości wykonania 
uchwały, musiałbym się z tym zwró-
cić do Rady Gminy – dodał. – Nie ma 
możliwości schowania takiej sprawy 
do szuflady – zapewnił.

W tej sytuacji K. Pilas poprosił 
o potraktowanie jego pytania jako 
interpelacji i udzielenia odpowiedzi 
w późniejszym terminie.

Po tej wymianie zdań rajcy przystą-
pili do głosowania nad absolutorium 
dla wójta, którego udzielili czternasto-
ma głosami przy jednym wstrzymują-
cym się.

- Dziękuję wam za dogłębną, rze-
telna analizę – skłonił się gospodarz 
gminy, kiedy już umilkły owacje.

Uspokojenie globalne 
czy lokalne?

I na tym skończyły się wzajemne 
grzeczności, jako że radni większościo-
wych klubów Gmina Razem i Inicje-
atywa Mieszkańców zaproponowali 
uchwałę w sprawie uspokojenia ruchu 
na niektórych osiedlach, co wywołało 
protesty pozostałych rajców, a także 
mieszkańców pozostałych osiedli.

- Chodzi o bezpieczeństwo – tłu-
maczył przewodniczący klubu 

„Gmina Razem” Michał Przybylski. 
– Wzywamy pana wójta do działań 

zmierzających do uspokojenia ruchu 
na terenie osiedli Złotniki Osiedle, 
Złotniki Wieś, Grzybowe, Jelonek, Su-
chy Las – Wschód oraz Suchy Las.

- Przykro mi, że proponowane 
oświadczenie dzieli gminę na konku-
rencyjne miejscowości – odparł na to 
radny Paweł Tyrka. – W projekcie nie 
wymieniono Biedruska, Chludowa, 

Golęczewa i Zielątkowa. Czyżby tam 
nie było ruchu kołowego? – ironizo-
wał. – Przecież nie jest tajemnicą, że 
w Chludowie problemem są narusze-
nia ograniczenia prędkości – wskazał. 

– A przecież hasłem klubu „Gmina Ra-
zem” było równe traktowanie wszyst-
kich mieszkańców – przypomniał.

- Opieraliśmy się na sygnałach od 
mieszkańców, a żadnego sygnału np. 
z Zielątkowa nigdy nie otrzymałem 

– wyjaśniał M. Przybylski. – Pan też 
takich problemów nigdy nie werbali-
zował, może więc nie ma pan w tym 
przypadku szczerych intencji, tylko 
chodzi panu o politykę? – zaatakował. 

– W każdym razie nie widzę przeszkód, 
żeby przygotować drugie, podobne 
oświadczenie – łagodził.

- Przecież nawet pan Zbigniew Hą-
cia mówił o tym problemie w Chludo-
wie – przypomniała Anna Ankiewicz, 
przewodnicząca Zarządu Osiedla Su-
chy Las – Wschód.

- Klub „Nowoczesna Gmina” zapew-
ne zagłosuje za – zadeklarował radny 
Jarosław Ankiewicz. – Szkoda jednak, 
panie Michale, że nie rozesłał pan tego 
projektu wszystkim radnym kilka dni 
temu, albo przynajmniej nie rozdał tuż 
przed sesją – wytknął. – Wówczas pan 
Tyrka może nie miałby wątpliwości.

- Poprawimy się – obiecał M. Przybyl-
ski. – Chciałbym jednak zauważyć, że 
wpisujemy się w tradycję tej rady, jako że 
w czasie poprzedniej kadencji otrzymy-
waliśmy projekty uchwał na minutę przed 
rozpoczęciem sesji – dodał złośliwie.

Przypomnijmy, że wówczas prze-
wodniczącym rady był Jarosław An-
kiewicz, a większość mieli radni, którzy 
dziś tworzą klub „Nowoczesna Gmina”.

- To i tak było o pół sesji wcześniej 
niż teraz – wskazał J. Ankiewicz.

- Nie byłoby jednak tego oświadcze-
nia, gdyby wójt podjął stosowne działa-
nia wcześniej – powstał ze swego miej-
sca radny Krzysztof Pilas. – Poza tym 
nie porównujmy Zielątkowa z Suchym 
Lasem, gdzie niektóre ulice stały się tra-
sami tranzytowymi – załamał ręce.

- Nie chodzi o politykę, lecz o bez-
pieczeństwo – zapewnił tymczasem 
P. Tyrka. – Przecież już w czasie po-
przedniej kadencji zwróciłem się do 
naczelnika poznańskiej drogówki 
Józefa Klimczewskiego z prośbą 
o działania na rzecz zwiększenia bez-
pieczeństwa w Zielątkowie. Przez ja-
kiś czas stali tam policjanci z radarem. 
Pomogło. Proszę więc o dopisanie do 
oświadczenia pozostałych miejscowo-
ści. Traktujmy wszystkich równo albo 
podzielmy tę gminę – zaapelował dra-
matycznie.

- Oświadczenie przegłosowuje cała 
rada, proszę więc o partnerskie trakto-
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Nie dzielmy naszej gminy na dwie części!
Czerwcowa sesja Rady Gminy znów przeciągnęła się aż do późnego wieczora. Omawiano 
wprawdzie ważkie sprawy, tym niemniej przewodnicząca uznała, że nie usprawiedliwia to 
przewlekłości i obiecała jak najrychlej znaleźć remedium.

wanie innych klubów – wsparł go radny 
Wojciech Korytowski. – A ruch uspo-
kajajmy w całej gminie, a nie lokalnie.

- Wasze wypowiedzi są typowo poli-
tyczne – zaatakował radny Dariusz Ma-
tysiak. – Inaczej poprosilibyście po prostu 
o zastąpienie wymienionych miejscowo-
ści słowem „gmina” – uzasadnił.

- Polityczne to jest akurat zawarte 
w projekcie sformułowanie „dekada ocze-
kiwania” – wskazał wójt Grzegorz Wojte-
ra. – Poza tym zdecydujmy, czy chcemy 
doprowadzić do zwiększenia bezpieczeń-
stwa czy ograniczenia ruchu, bo to nie jest 
to samo – wyraził przekonanie.

- Ja bym wykreślił tę dekadę – zgo-
dził się radny Ryszard Tasarz.

- Ale taka jest rzeczywistość, czeka-
my już dekadę, wiem o tym doskonale 
jako przewodnicząca Zarządu Osiedla 
Grzybowego – zaprotestowała radna 
Małgorzata Salwa-Haibach.

Ostatecznie w projekcie pozosta-
wiono i ową „dekadę oczekiwania” 
i tylko część miejscowości. Wysoka 
Rada przegłosowała oświadczenie je-
denastoma głosami przy jednym gło-
sie sprzeciwu i trzech wstrzymujących 
się, co oznacza, że za głosowała też 
część „Nowoczesnej Gminy”.

Truskawki i Poziomki 
łakną światła

W ramach dyskusji na temat zmiany 
uchwały budżetowej rozmawiano m.in. 
o latarniach na osiedlu Poziomkowym.

- Na posiedzenie Komisji Finanso-
wej przybyła delegacja mieszkańców 
osiedla Poziomkowego, którzy opo-
wiedzieli nam o problemie z lampami 

- poinformował radnych Michał Przy-
bylski. – Część lamp stoi wewnątrz 
osiedla, a część na uliczkach wokół 
niego. Latarnie te podłączone są 
w sposób losowy do dwóch obwodów. 
W budżecie mamy 15 tys. zł na oświe-
tlenie ulicy Truskawkowej. Może by 
wykroić z tego 5 – 7 tys. zł na rozdzie-
lenie obwodów na Poziomkach i prze-
jęcie tych lamp od wspólnoty? Miesz-
kańcy chcą się dołożyć – zapewnił.

- Ten bałagan to efekt działań dewe-
lopera, którego następcami prawnymi 
są wspólnoty mieszkaniowe – powie-
dział wójt. – Wygląda na to, że dewelo-
per mało precyzyjnie lokalizował swoje 
urządzenia – skwitował. – Dziewięć 
osiedlowych lamp stoi na terenie gminy.

- Nie karzmy mieszkańców za prze-
winy dewelopera, lecz pomóżmy im – 
zaapelował radny Dariusz Matysiak.

- A jak się to ma do przepisów o zaj-
mowaniu pasa drogowego? – zaintere-
sował się tymczasem radny Tasarz.

- Jestem wzruszony pańską troską 
o stan finansów publicznych – głos rad-
nego Przybylskiego wręcz ociekał ironią.

- Musimy wziąć pod uwagę, że te 
kilkanaście lat temu gmina także po-
pełniła błędy – łagodził wójt. – Bierze-
my także pod uwagę interes społeczny 

– latarnie w końcu służą grupie naszych 
mieszkańców; na osiedlu mieszka oko-
ło tysiąca osób. Nawet konserwujemy 
te urządzenia, wymieniamy żarówki. 
Zapewniam, że dziewięć lamp nie 
przygnie nas finansowo do ziemi.

- Do tego latarnie służą także miesz-
kańcom okolicznych domów oraz 
przejeżdżającym kierowcom – zwró-
ciła uwagę radna Agnieszka Targoń-
ska, mieszkanka osiedla.

- Ale niektórzy z nas w ogóle nie 
mają oświetlenia – oburzyła się sołtys 
Zielątkowa Regina Roszczyk. – Taką 
Daglezjową oświetlam swoją prywat-
ną lampą, na własny koszt, bo inaczej 
byłoby ciemno.

- Proszę złożyć wniosek do budżetu 
na 2016 r. doradziła przewodnicząca 
Salwa-Haibach.

- My zarówno za drogi, jak i za lam-
py swego czasu zapłaciliśmy – oświad-
czyła radna Agnieszka Targońska.

Ostatecznie Wysoka Rada niewiel-
ką przewagą głosów zadecydowała 
o zmianie uchwały budżetowej. Spra-
wę lamp pozostawiono do rozstrzy-
gnięcia w przyszłości.

Chwilę potem przegłosowano też 
uchwałę o dietach radnych będących 
jednocześnie sołtysami lub przewod-
niczącymi zarządów osiedli. Chodzi 
o to, by samorządowcy nie mogli po-
bierać dwóch diet jednocześnie.

Manekiny ze społecznym 
zaufaniem

W dalszej części sesji przewodni-
cząca Salwa-Haibach odczytała pismo 
ławników, skarżących się na to, że nie 
są odpowiednio przeszkoleni przez 
sądy.

„Sądy się w ostatnich latach pozbyły 
ok. 30 tys. ławników, łamiąc w ten spo-
sób Konstytucję RP – stawiają zarzut 
autorzy pisma. – Tymczasem ławnik 
to funkcjonariusz o bardzo wysokim 
stopniu społecznego zaufania – prze-
konują. – W składach orzekających, 
gdzie jest dwóch ławników i jeden sę-
dzia zawodowy, to ławnicy mają decy-
dujący wpływ na rozstrzygnięcie”.

Taka jest rzeczywiście teoria, w re-
alnym świecie natomiast sędzia zawo-
dowy, który jest absolwentem studiów 
prawniczych, na ogół potrafi przeko-
nać ławników do swego zdania.

- Byłem ławnikiem przez 15 lat – 
westchnął radny Zbigniew Hącia. 

– Odpowiedzialność ławnika jest ol-
brzymia, z tym większym smutkiem 
konstatowałem więc, jak często moi 
koledzy nie byli do rozprawy przygo-

towani. Manekiny, niemające nic do 
powiedzenia – ocenił ostro.

W ramach punktu pod nazwą 
„Informacje wójta gminy”, Grzegorz 
Wojtera wspomniał m.in. o budowie 
oświetlenia na osiedlu Kamieni Szla-
chetnych w Biedrusku, w rejonie ulicy 
Borówkowej w Suchym Lesie, Lipowej 
w Zielątkowie i Krótkiej oraz Stawnej 
w Golęczewie. Zapowiedział także 
adaptację pomieszczeń w biedruskim 
zespole szkół na punkt przedszkolny 
oraz budowę kanalizacji deszczowej 
wraz z odtworzeniem nawierzchni na 
ulicy Szkółkarskiej w Suchym Lesie.

Następnie przewodnicząca Salwa-
Haibach odczytała zaproszenie dla 
Koła Gospodyń Wiejskich z Chludo-
wa wystosowane przez zaprzyjaźnioną 
z nami gminę Poronin. Pod Tatrami 
odbywa się bowiem konkurs kulinar-
ny, w ramach którego oceniane są re-
ceptury na tradycyjne potrawy.

Przewodnicząca rady odczytała też 
zaproszenie wójta na lipcowe spotkanie 
na temat uciążliwości odorowych wystę-
pujących w sąsiedztwie wysypiska odpa-
dów przy ulicy Meteorytowej. Wysypi-
sko należy do Poznania, a pismo zostało 
skierowane m.in. do Wojewódzkiego In-
spektoratu Ochrony Środowiska, prezy-
denta Poznania Jacka Jaśkowiaka, Rady 
Miasta Poznania oraz Rady Gminy Su-
chy Las. Spotkanie organizowane zostało 
na wniosek Stowarzyszenia Ekologicz-
nego Mieszkańców Suchego Lasu oraz 
Zarządu Osiedla Suchy Las Wschód.

Pani przewodnicząca poinformowa-
ła też o powstaniu Fundacji Nowoczesna 
Gmina, która zamierza działać na rzecz 
rozwoju samorządności lokalnej na tere-
nie naszej gminy, a także promować no-
woczesne technologie w celu krzewienia 
idei społeczeństwa obywatelskiego oraz 
szerzyć wiedzę z zakresu samorządności 
lokalnej wśród mieszkańców.

Zlikwidować straż, bo 
daje mandaty

W ramach informacji przewod-
niczących komisji Rady Gminy, 
Krzysztof Pilas z Komisji Społecznej 
opowiedział o wizycie członków ko-
misji w Centrum Kultury i Bibliotece 
Publicznej.

- Jesteśmy zaniepokojeni, bo w przy-
ziemiu gmachu znów pojawia się woda 

– nie taił.
Krzysztof Pilas przedstawił też wnio-

sek Golęczewskiego Klubu Sportowego, 
który stara się o dofinansowanie oświe-
tlenia boiska w kwocie 29 tys. zł.

- Skierujemy wniosek do wójta, by 
przekazał środki z rezerwy oświatowej 

– zakończył K. Pilas.
Agnieszka Targońska, przewodni-

cząca Komisji Komunalnej i Ochrony 

Środowiska, poprosiła o ujawnienie 
wszelkich źródeł niskiej emisji zanie-
czyszczeń w naszej gminie. Wyraziła 
też niepokój z powodu nieprzyjem-
nych zapachów dochodzących od 
strony śmietniska.

- Winna jest prawdopodobnie nie-
szczelna instalacja, może więc przydał-
by się remont? – zasugerowała.

A. Targońska zaproponowała 
też, by do planowanej sieci dróg ro-
werowych dołączyć odnogę na ulicy 
Poziomkowej, którędy sucholescy 
uczniowie docierają do szkół.

W ramach wolnych głosów i wnio-
sków przewodniczący Zarządu Osie-
dla Suchy Las Michał Dziedzic zainte-
resował się, jak czy przedłużenie ulicy 
Powstańców Wielkopolskich nie stoi 
w sprzeczności z uspokajaniem ruchu 
na terenie naszej gminy.

- Obawiam się utworzenia swego ro-
dzaju bypassu – zakończył M. Dziedzic.

- Odpowiem na to pytanie na kolej-
nej sesji – obiecał wójt Wojtera. –Mam 
koncepcję rozwiązania tego problemu 

– uchylił rąbek tajemnicy.
Chwilę potem padło pytanie z ław 

publiczności. Pani Danuta, mieszkan-
ka Suchego Lasu od lat pięciu, zażąda-
ła likwidacji straży gminnej.

- Straż szkodzi – uzasadniła. – Strażni-
cy zrobili mi zdjęcia, kiedy wychodziłam 
z psem. Kazali mi zapłacić mandat, choć 
pies jest nowy, ze schroniska i ucieka. Do 
tego wystawili mandat synowi, bo zapar-
kował krzywo, choć inaczej się nie dało. 
Syn nie zapłacił i sąd grodzki skazał go na 
80 godz. prac społecznych. A ja w czasie 
Dni Gminy miałam stoisko z goframi, za 
które zapłaciłam 600 zł. Zaparkowałam 
na chodniku, tylko na momencik, może 
na pół godziny i dali mi mandat. Straż 
gminna ma pomagać, a jak mi rower 
ukradli, to nie pomogła – skarżyła się.

Wójt obiecał dokładnie zapoznać 
się ze sprawą, a przewodnicząca Mał-
gorzata Salwa-Haibach z niejaką ulgą 
w głosie ogłosiła zakończenie sesji. 
Było już bowiem bardzo późno.

- Chciałabym, żebyśmy w przyszło-
ści nie ciągnęli sesji do 23.00 czy nawet 
do północy, jak to się ostatnio utarło. 
Zaczynajmy wcześniej, a część spraw 
załatwiajmy na bieżąco, pomiędzy se-
sjami – zaapelowała. – Część sesji pod 
nazwą „Wolne głosy i wnioski” zbyt 
często zamienia się w obszerny dialog 
pomiędzy wójtem a radnymi i miesz-
kańcami. A przecież wiele spraw moż-
na załatwić w czasie indywidualnych 
rozmów, mnie wójt nigdy nie odmówił 
spotkania – zapewniła przewodniczą-
ca, życząc jednocześnie wszystkim 
udanych wakacji. Następna sesja do-
piero pod koniec sierpnia.

Krzysztof Ulanowski
Joanna Antczak i dr Michał Dybek z firmy Eumedica odbierają dyplom  
z rąk wójta Grzegorza Wojtery i wiceprzewodniczacego Zbigniewa Hąci
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Biedrusko wczoraj i dziś
Mogłeś poznać historię Biedruska, zjeść coś pysznego, 
wspiąć się na zamkową wieżę, a nawet zasiąść w bojowym 
wozie opancerzonym. Wystarczyło przyjść na festyn.

Tłumy mieszkańców nie tylko 
Biedruska, ale i całej gminy przybyły 
na piknik militarno-historyczny. Pod 
bramą koszar i na terenie pałacu po-
jawiły się grupy rekonstrukcyjne. Był 
sprzęt wojskowy, jakim dysponuje 
współczesne wojsko oraz uzbrojenie 
historyczne.

Za mundurem 
wszyscy sznurem

Można było poznać ponad stulet-
nią historię poligonu, który nadal jest 
wykorzystywany, oraz zobaczyć po-
tomka właścicieli biedruskiego pałacu.

Organizatorzy pikniku przygotowa-
li na ten dzień wiele atrakcji – zarówno 
dla starszych, jak i dla najmłodszych.

- Postanowiliśmy połączyć trzy 
w jednym – mówi Mirosław Sten-
cel, przewodniczący Stowarzyszenia 

„Biedrusko”, jeden z organizatorów 
pikniku. - Miniony Dzień Dziecka, 
Dni Biedruska i Święto Batalionu Za-
bezpieczenia Szkolenia przy Centrum 
Szkolenia Wojsk Lądowych w Pozna-
niu. Do zabawy przyłączyli się również 
myśliwi z Koła Łowieckiego nr 81 
DROP Biedrusko. A festyn jest otwar-
ty dla wszystkich, nie tylko mieszkań-
ców gminy Suchy Las. 

Ogromnym powodzeniem wśród 
przybyłych – bez względu na wiek 

– cieszyła się wystawa wojskowego 
sprzętu. Można było na przykład wejść 
do bojowych wozów opancerzonych 
czy samolotu, przyjrzeć się dawnym 

mundurom i broni, sprawdzić celność 
na strzelnicy czy posłuchać ciekawych 
historii. 

Podczas gdy „pod chmurką” trwał 
festyn, w pałacu odbywała się konferen-
cja historyczna „Biedrusko od wczoraj 
do dziś”. Dzieje  Biedruska przybliżył 
Krzysztof Łączkowski. O miejscowości 
w czasach powstania wielkopolskiego 
mówił Ryszard Chruszczewski. Z ko-
lei Fryderyk Mudzi z Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza w Poznaniu 
opowiedział o byłych właścicielach wsi 

- rodzinie von Treskow i ziemiaństwie 
wielkopolskim.

Od Albrechta do Jana
Szczególne zainteresowanie wzbu-

dziło wystąpienie Rudigera von Tre-
skow, potomka w prostej linii rodu von 
Treskow, byłych właścicieli zamku 
w Biedrusku. Jako przedstawiciel tego 
znanego w Wielkopolsce rodu gość 
opowiedział o stosunku swoich przod-
ków do Polski i Polaków.

Do rodziny von Treskow należał tak-
że teren dzisiejszego poligonu. W 1901 r. 
ówczesny właściciel pałacu – Albrecht 
von Treskow - sprzedał rozległy majątek 
rządowi pruskiemu, a ten przeznaczył go 

– m.in. wsie Knyszyn, Tworkowo i Trzu-
skowo - dla potrzeb wojska. Pruskie od-
działy wojskowe stacjonujące w Twier-
dzy Poznań potrzebowały terenu do 
przeprowadzania ćwiczeń. Zabudowa-
nia rozebrano, a ludność wysiedlono. Po 
trzech latach wojsko dodatkowo zakupi-
ło Biedrusko. Po przejęciu majątku przez 
armię, nazwę miejscowości zmieniono 
na Weissenburg. Pierwotną nazwę przy-
wrócono w 1918 roku, kiedy oddziały 
powstańców wielkopolskich zdobyły 
tereny wojskowe. 

We wrześniu 1939 roku wieś zajęli 
Niemcy. Już wiosną 1940 r. rozpoczęła 
się modernizacja poligonu, poszerzo-
no jego granice na południu, wysiedla-
jąc wsie Chojnica, Glinno i Łagiewniki. 
Po II wojnie światowej do Biedruska 
znowu wróciło polskie wojsko, które 
stacjonuje tam do dzisiaj. 

W 2009 roku pałac w Biedrusku 
kupił Jan Kucharski. Obecny właści-
ciel od kilku lat stopniowo przywraca 
mu dawny blask. Ci, którzy przyszli na 
piknik, mogli zwiedzić wnętrza pałacu 
i podziwiać zgromadzone przez wła-
ściciela zasoby muzealne. Kto chciał, 
mógł również starymi, krętymi scho-
dami wspiąć się na pałacową wieżycz-
kę, z której widać Dziewiczą Górę.

Pochwalili się zabitymi 
zwierzętami

Ponad stuletnią historię poli-
gonu przybliżyli członkowie grupy 
Poznańczycy wspólnie z Batalionem 

Zabezpieczenia Szkolenia. Podczas 
pikniku grupy rekonstrukcyjne za-
prezentowały się w mundurach pru-
skich, żołnierze z II Rzeczpospolitej, 
a także z okresu II wojny światowej. 
Nie zabrakło Ludowego Wojska Pol-
skiego z czasów PRL-u. Ale najwięk-
szym zainteresowaniem cieszyły się 
zabytkowe pojazdy wojskowe: czołgi, 
transportery oraz pojazdy specjalne 
z obsługą. Można było też zobaczyć, 
jak wyglądała historyczna poczta po-
lowa oraz namiot szpitalny z okresu 
I wojny światowej. 

Obok wojska zaprezentowali się 
także myśliwi. Pięknymi trofeami 
pochwaliło się Koło Łowieckie nr 
81 DROP Biedrusko. - Na wystawie 
prezentujemy gatunki występujące 
na poligonie w Biedrusku, czyli je-
lenie, daniele, sarny, dziki i bażanty. 
Pokazujemy też gatunki występujące 
w innych częściach kraju. To głuszec 
i cietrzew, które są objęte ścisłą ochro-
ną. Ich liczebność drastycznie spada 
i prawdopodobnie w niedalekiej przy-
szłości tych gatunków w naturalnych 
warunkach już nie spotkamy – wyja-
śnia Krzysztof Lompert, prezes koła

Myśliwi wtajemniczali osoby zain-
teresowane w sekrety polowań i chęt-
nie wygrywali na rogu myśliwskim sy-
gnały łowieckie, na przykład wabienie 
jeleni. Natomiast w piwnicy pałacowej 
można było postrzelać na wirtualnym 
polowaniu.

Ale festyn nie byłby festynem, 
gdyby nie można było kupić okolicz-
nościowych pamiątek, zabawek i ba-
loników. Swój kramik miała też kuch-
nia pałacowa, w którym można było 
skosztować bigosu i pieczonej kiełbasy. 
Jak na piknik militarny przystało, nie 
mogło również zabraknąć wojskowej 
grochówki.

Pyszne jedzenie serwowali także 
pracownicy ABC Kuchni, która nie od 
dziś karmi mieszkańców naszej gminy 
na przeróżnych festynach, piknikach 
oraz innych imprezach.

Wieczorem zaś można było posłu-
chać muzyki. Wystąpił m.in. zespół 
dziecięcy z Centrum Kultury Suchy 
Las, zespół „Murowaniec” z Murowa-
nej Gośliny, Grupa Artystyczna „Erato” 
z Poznania oraz dzieci z zespołu szkół 
w Biedrusku. Imprezę zakończył kon-
cert młodej i bardzo utalentowanej 
wokalistki - Marty Grabowskiej, która 
zaśpiewała piosenki Anny German.

Organizatorami festynu byli: Sto-
warzyszenie „Biedrusko”, Pałac w Bie-
drusko i Centrum Szkolenia Wojsk 
Lądowych w Poznaniu. Organizato-
rzy zapowiadają, że takie imprezy będą 
organizowane częściej. 

Piotr Wielicki 
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 Wójt Grzegorz Wojtera, wicewojewoda Dorota Kinal i dr Jan Kucharski

Rudiger von Treskow z tłumaczką Historyk Ryszard Chruszczewski

Historyk Krzysztof Łączkowski

Radna Ewa Kuleczka-Drausowska, nauczyciel Marian 
Bajer, przewodnicząca RG Małgorzata Salwa-Haibach

Paulina Olszewska z UG i Mirosław Stencel  
ze Stowarzyszenia Biedrusko

Dzieci interesowały się militariami

Ekipa ABC Kuchni karmiła głodnych

Zespół Murowaniec w strojach ludowych

Wokalistka Marta Grabowska  
(w środku) śpiewała piosenki Anny German

Menedżer pałacu Andrzej 
Wrona (w środku, stoi)
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URODA / REKLAMA Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu

Firma Remontowo-Budowlana
kompleksowe remonty łazienek i kuchni
układanie płytek
zabudowy GK
szpachlowanie
montaż kominków
tapetowanie
malowanie - farby dekoracyjne Caparol
układanie parkietów i paneli
parapety oraz inne elementy z marmuru
meble i szafy na wymiar
instalacje gazowe, wodne i elektryczne
ogrzewanie podłogowe
wentylacje
pomoc w aranżacji i projektowaniu wnętrz

tel. 501 063 672 tel. 602 227 791

Przychodnia Weterynaryjna VET-MED

Plac Sokoła 7, 62-002 Złotniki (Osiedle Grzybowe) 
Tel. 667 933 722. www.przychodniavetmed.pl

z USG z RTG z CHIRURGIA z
z INTERNA z LECZENIE STACJONARNE z

INFORMACJA
Adwokat Agnieszka Wiese  

informuje, iż od września 2015r.  
w każdy poniedziałek w godzinach od 16.00 do 19.00  

pełnić będzie dyżur adwokacki  
w siedzibie swojej kancelarii -  

ul. Nowy Rynek 3, 62-002 Suchy Las,  
tel. 696-048-474

Mezoterapia igłowa 
owłosionej skóry głowy
Włosy są tworem naskórkowo-skórnym, który stanowi 
podstawowe źródło informacji o stanie zdrowia czy stylu 
życia danej osoby.

Wszelkie zabiegi pielęgnacyjne są 
dużym wsparciem, ale najistotniejsza 
jest eliminacja szkodliwych czynni-
ków zaburzających prawidłowy cykl 
i funkcjonowanie organizmu.

Wybudzenie z letargu
Wpływ na zachwianie homeostazy 

oraz dysfunkcję w cyklu wzrostowym 
włosa mogą mieć czynniki zarówno en-
dogenne jak i egzogenne, np. niektóre  
grupy leków, uboga dieta,  odchudzanie, 
zaburzenia hormonalne, słabe krąże-
nie, ciąża i laktacja, przewlekłe choroby 
układowe, silny stres i genetyka. Bez 
względu na etiologię problemu, duże 
wsparcie pielęgnacyjne stanowi kuracja 
mezoterapii igłowej z zastosowaniem 
substancji aktywnych.

Mezoterapia igłowa owłosionej skó-
ry głowy jest zabiegiem polegającym 
na przerwaniu ciągłości naskórkowej. 
Samo przerwanie struktury skórnej po-
woduje powstanie mikrourazów, a co 
za tym idzie odpowiedz immunolo-
giczną organizmu. Stymulowana skóra 
aktywuje liczne procesy naprawcze i re-
generacyjne. Dochodzi w niej do popra-
wy mikrokrążenia oraz wzmożonych 
podziałów fibroblastów. Jest to proces, 
który można przyrównać do wybudze-
nia cebulki włosowej z letargu.

Dodatkowo mezoterapia igłowa 
skóry głowy pozwala nam za pomocą 
nakłuć wprowadzić odpowiednio do-
brane substancje aktywne. Odpowia-
dają one za przedłużenie fazy anagenu, 
stymulują wzrost nowych włosów, 
zwiększają żywotność mieszków wło-
sowych, pobudzają procesy regenera-
cyjne, redukują wypadanie włosów.

Zabieg znajduje szczególne zasto-
sowanie u osób dotkniętych łysieniem 
androgenowym i plackowatym, jak 
również u osób, u których wypada-
nie włosów nastąpiło na skutek sła-
bego krążenia, zmian hormonalnych 
w okresie ciąży i laktacji oraz czynni-
ków mechanicznych.

Ampułki wykorzystywane do 
iniekcji skóry głowy powinny być 
wieloskładnikowe, by obejmować jak 
najszersze spektrum działania. Do 
najczęściej wykorzystywanych należą: 
minoxidil, dexpanthenol, saw palmet-
to (palma sabałowa), oligoelementy, 
nostrzyk, rutyna, krzem organiczny, 
biotyna, cysteina, tauryna, metioni-
na, kompleks witamin grupy B. Przy 
wyborze preparatów należy zwrócić 
uwagę, czy spełniają one wymagane 
normy gwarantujące jakość procesu 
produkcji i sterylizacji produktu.

Duża skuteczność zabiegu
Przed przystąpieniem do zabiegu 

mezoterapii, istotnym elementem 
jest szeroki program diagnostyczny: 
wywiad, badanie trichoskopowe, oce-
na stanu struktury włosa oraz skóry 
głowy, analiza wyników badań labo-
ratoryjnych. W procesie przygotowaw-
czym skóry głowy należy najpierw 
wykonać peeling, w celu oczyszczenia 
z nadmiaru zrogowaciałego naskórka, 
łoju oraz odblokowania zaczopowa-
nych ujść mieszkowych.

Mezoterapia jest zabiegiem, któ-
ry cechuje się dużą skutecznością. 
Warto pamiętać, że przynosi ona 
dużo lepsze efekty niż stosowanie 
masek czy płynów na porost włosów. 

Dzieje się tak, ponieważ igła przebija 
się przez warstwę rogową naskórka 
i dociera do warstwy brodawkowej 
skóry właściwej. Zabieg mezoterapii 
jest niezwykle precyzyjny. Iniekcje 
wykonywane są najczęściej metodą 
płaszczową. Do innych stosowanych 
metod zabiegowych zaliczyć można 
dermaroller, mezoterapię nappage 
i śródskórną.

Procedury powinny być powtarza-
ne w odstępach co 7 - 8 dni w serii od 
sześciu do ośmiu zabiegów. Koniecz-
nością jest powtarzanie sesji w regu-
larnych odstępach czasu.

Mezoterapię owłosionej skóry gło-
wy można również wykonać z zasto-
sowaniem plazmy bogatopłytkowej. 
Osocze bogatopłytkowe uzyskuje się 
z krwi obwodowej klienta, która po 
odwirowaniu daje nam koncentrat 
autologiczny o wysokim stężeniu. Te-
rapia PRP jest nowoczesną procedurą 
regeneracyjną i silnie stymulującą wła-
sny potencjał organizmu klienta do 
odbudowy tkanek. Mezoterapia oso-
czem bogatopłytkowym dostarcza 
liczne czynniki wzrostu (tzw. Growth 
Factor) i składniki odżywcze.

Najbardziej istotne przeciwwska-
zania do wykonania zabiegu mezo-
terapii to między innymi alergia na 
stosowany preparat, stany zapalne, 
bakteryjne, grzybicze i opryszczka. 
Ponadto nie wykonuje się zabiegu 
u kobiet w ciąży, w okresie laktacji, po 
przebytej chorobie nowotworowej 
oraz przy współistnieniu chorób auto-
immunologicznych.

Zabieg może wywołać miejscowe 
zaczerwienienie lub opuchnięcie. Jest 
to jednak stan przejściowy i wygląd 
skóry szybko powraca do normy.

Należy również pamiętać, iż edu-
kacja klienta odnośnie postępowania 
i pielęgnacji pozabiegowej, jest istot-
nym elementem niwelującym możli-
wości powikłań.

Mezoterapia igłowa owłosionej 
skóry głowy stanowi istotną podporę 
w trakcie prowadzonych kuracji, jak 
również profilaktykę u osób obserwu-
jących pierwsze oznaki pogorszenia 
kondycji włosów i skóry.

Klient musi być jednak świadomy, 
że na zauważalne efekty będzie musiał 
poczekać nawet do półtora miesiąca 
od rozpoczętej sesji. W razie wątpli-
wości odnośnie problemów skórnych 
głowy zapraszamy do salonu na kon-
sultacje trychologiczną i badanie skóry 
głowy mikrokamerą.

Centrum szkoleniowe
MEZOPULS, Salon Urody Awan-
garda w Suchym Lesie
fb/salon-urody-awangarda

LETNIE PROMOCJE
MAKIJAŻ PERMANENTNY
BRWI - WYJĄTKOWA WAKACYJNA 
CENA  500 ZŁ 

Okręgowa Stacja Kontroli Pojazdów  
(badania techniczne wszystkich typów pojazdów)

Tachografy analogowe i cyfrowe (legalizacja, serwis, pobieranie danych z karty kierowcy i tachografu). 
Dozory UDT (legalizacje-dokumentacje, konserwacje, zabudowy i naprawy: wind, żurawi (HDS-ów),   
      hakowców, bramowców, wózków widłowych). Uprawnienie wydane przez UDT na naprawy i modernizacje. 
Zakuwanie węży hydraulicznych
Myjnia TIR (busy, ciężarowe, autobusy, pojazdy specjalne oraz mycie i dezynfekcja  
      wewnętrzna pojazdów przewożących artykuły spożywcze. 
Opinie rzeczoznawcze  
      zaświadczenie Ministra Infrastruktury (przebudowy, wyceny pojazdów  
      dla Urzędu Pracy, Urzędu Celnego, ARRiM...) 
Klimatyzacja (napełnianie, odgrzybianie - wszystkie typy pojazdów)
Sprzedaż, montaż i legalizacja zbiorników LPG - wszystkie typy
Legalizacja i naprawa gaśnic 

Autopol Szosa Poznańska 29, 62-001 Golęczewo, tel. 61 8116076, 601 781930, www.legalizacje.pl  
Czynne w godzinach: poniedziałek-piątek 8-20, sobota 8-15

Dla firm i flot korzystne umowy

 Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu  REKLAMA
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URZĄD GMINY
www. suchylas.pl
tel. 61 8926 250

tel.  61 826 62 62
SUCHY
LAS

OSIEDLE
GRZYBOWE

JELONEK
ZŁOTNIKI

Galeria Sucholeska 
509 473 120

JELONEK

JÓŹWIAK S.C.

tel. 
61 652 28 13

33
SUCHY LAS
UL. OBORNICKA ���

UKS Meczbol zaprasza dzieci 
do szkółki tenisowej.
Zajęcia grupowe oraz indywidualne 
organizowane od 6 roku życia.

Wynajem kortów
Opieka trenerów
Sparingi

tel. 61 8 110 520  
kom. 604 095 737

Złotniki
ul. Złotnicka

Dla Ciebie

ul. Nektarowa 15
62-002 Suchy Las

Zmieniamy sportowe życie Polski!
Już ruszyliśmy! Dołącz do nas!

www.GdzieGramy.pl

tel. 602 456 154

www.przychodniaeumedica.pl

 tel: 61 812 50 00
tel. 667 933 722

Adwokat Agnieszka Wiese

tel. 696-048-474



Pochmurne niebo sprzyjało za-
wodnikom, którzy jak wiadomo za 
prażącym słońcem specjalnie nie 
przepadają. Czołowi biegacze bardzo 
dobrze wykorzystali tę pomyślną aurę. 
Na podium stanęli panowie Mateusz 
Maik z czasem 32:02, Szymon Belgrau 
z czasem 32:54 i Maciej Muślewski 
z czasem 34:49, a także panie Agniesz-
ka Pelc-Wanielista (40:15), Dorota 
Przybysz (40:35) i Karolina Wall 
(42:38). Jednak zgodnie z dobrą trady-
cją zawodów biegowych, każdy spor-
towiec, który ukończył bieg, otrzymał 
pamiątkowy medal. Dodatkową nie-
spodziankę w postaci zestawów upo-
minkowych dla aktywnych otrzymali 
biorący udział w biegu imiennicy sieci 
Piotr i Paweł, którzy 29 czerwca ob-
chodzili imieniny. W zestawie znalazły 
się m.in. produkty ekologiczne.

Medale najbardziej ucieszyły 
oczywiście najmłodszych, a trzeba 
wiedzieć, że nad Maltą, oprócz ry-
walizacji dorosłych, odbyły się także 
biegi dla dzieci pod patronatem Fun-
dacji Piotr i Paweł „Radość Dzieciom”. 

Mali biegacze tłumnie stawili się na 
starcie wraz ze swoimi opiekunami 
i - w zależności od wieku – pobiegli 
na dystansie 200 m i 400 m. Wśród 
dziewczynek pokonujących dystans 
200 m, najlepsze okazały się Pola 
Podrazka, Martyna Ligocka i Emilia 
Lubońska. Wśród chłopców naj-
szybsi byli Igor Pawłowski, Jonasz 
Roszak i Mateusz Skorupski. Wśród 
dziewcząt, które wystartowały w bie-
gu na 400 m najlepsze były Zuzanna 
Skorupska, Maja Stoińska i Kornelia 
Klorek. Kto wie, może z którejś z nich 
wyrośnie kiedyś następczyni samej 
Małgorzaty Hołub? Najszybszymi 
chłopakami na tej trasie okazali się 
Oskar Stefanowicz, Nikodem Kupka 
i Staś Dwernicki.

Ideą biegu „Piotr i Paweł” jest pro-
mocja aktywnego stylu życia poprzez 
popularyzację biegania jako jednej 
z najprostszych  formy aktywności  fi-
zycznej oraz promocja Poznania, mia-
sta rodzinnego polskiej sieci super-
marketów Piotr i Paweł. Następny bieg 

„Piotr i Paweł” odbędzie się w Gdańsku 

już 30 sierpnia 2015 roku. Będą to już 
drugie zawody z tego cyklu organi-
zowane w Trójmieście. Szczegóły na 
www.gdansk.bieg.piotripawel.pl.

W tym roku impreza odbędzie się 
w dniach 7 – 14 sierpnia, a opierać się 
ma na czterech filarach, którymi są film, 
muzyka, edukacja i inspiracja. Mecena-

sem głównym tegorocznej edycji jest 
Poznań, a sponsorem głównym Škoda. 
Festiwal dofinansowano też m.in. ze 
środków Urzędu Marszałkowskiego.

Tolerancja zamiast 
konfliktów

A jaka jest główna idea wydarzenia?
- W tym jubileuszowym roku chce-

my szczególnie podkreślić, jak ważna 
jest tolerancja i budowanie porozu-
mienia ponad podziałami, z szacun-
kiem dla drugiego człowieka i jego 
poglądów – deklaruje dyrektor festi-
walu Jan A. P. Kaczmarek. - Poprzez 
najlepsze na świecie filmy, muzykę, 
warsztaty, prelekcje i spotkania z wy-
bitnymi umysłami epoki udowodnimy, 
że konflikty - społeczne, religijne czy 
polityczne - nie rozwiążą problemów 
współczesnego świata.

Kim są owi wybitni ludzie? Swój 
udział na festiwalu potwierdził już ak-

tor Joe Pantoliano, znany m.in. z kulto-
wego filmu „Matrix”, a także aktorka 
Sean Young, która grała androidkę 
w słynnym „Łowcy androidów”. To 
aktorzy, ale do Poznania przyjadą też 
inni twórcy związani z filmem, w tym 
japońska reżyserka, producentka i sce-
narzystka Hisako Matsui, amerykań-
ska producentka Mary Jane Skalski, 
producentka „Idy” Ewa Puszczyńska, 
dokumentalistka Karolina Bielawska 
oraz reżyser „Disco Polo” Maciej Boch-
niak. Przybędzie także znany prawnik 
i pisarz Wiktor Osiatyński. 

Z filmem pod strzechy
Filmy obejrzeć będzie można 

w tym roku niemal w każdej dzielnicy 
Poznania. Około stu obrazów wyświe-
tlać będę Multikino 51, Muza, Nowe 
Kino Pałacowe, małe kino Raj oraz 
po raz pierwszy Rialto. Dodatkowo 
Mobilne Kino Škody przez cały lipiec 
i sierpień odwiedzi dodatkowo 18 
miejscowości w całej Wielkopolsce, 
w tym m.in. sąsiadujące z naszą gminą 
Oborniki Wlkp. Ponadto specjalne 
pokazy dla najmłodszych oraz naj-
starszych kinomanów przygotowały 
Dziecięcy Klub Filmowy oraz Kino 
Trzeciego Wieku. 

Co okaże się największym hitem 
tegorocznej edycji? Zdaniem orga-
nizatorów z pewnością będzie to 
francuski obraz „Dheepan” Jacquesa 
Audiarda, nagrodzona Złotą Palmą 
w Cannes opowieść o żołnierzu Ta-
milskich Tygrysów, który musiał ucie-
kać z ojczystego Cejlonu do dalekiej 
Francji. Ponadto obejrzymy m.in. wę-
gierski film „Syn Szawła” (tegoroczny 
zdobywca Grand Prix w Cannes), 
angielski obraz „45 lat” (dwa Srebrne 
Niedźwiedzie w Berlinie), hinduski 
film „Umrika” (wyróżnione Nagrodą 
Publiczności kino drogi) oraz kontro-
wersyjny dla wielu muzułmanów, fran-
cuski „Apostoł”, czyli historia islamisty, 
który chce zostać chrześcijaninem. 
Wolicie kino latynoamerykańskie? 

Obejrzyjcie przedstawiający historię 
Chile film „Perłowy Guzik” (Srebrny 
Niedźwiedź) lub „Pixadores”, opo-
wieść o piekle brazylijskiej faweli.

Na poznański Plac Wolności po-
wróci także hit ostatnich trzech edycji 

– jedyne w Polsce Kino Łóżkowe. Bilety 
na wieczorne pokazy filmowe na wy-
godnych łóżkach z własnym ekranem, 
baldachimem, poduszkami i kocami 
zawsze rozchodzą się bardzo szybko. 

Z niewielką pomocą maszyn
Z kolei w Centrum Kultury Zamek 

odbędzie się kilkadziesiąt warsztatów, 
prelekcji i spotkań z wybitnymi aktora-
mi, reżyserami, kompozytorami i sce-
nografami z całego świata. Wstęp na 
wszystkie wydarzenia jest bezpłatny, na 
niektóre warsztaty będzie jedynie ogło-
szona rejestracja online. Przygotowano 
m.in. warsztat „Drony w produkcji fil-
mowej”. Któż jeszcze niedawno przy-
puszczał, że dziś operatorzy nie będą 
wyobrażać sobie pracy bez latających 
robotów… Kolejny warsztat to „Druk 
3D w filmie”. Ale nie samą techniką 
człowiek żyje, bo dla człowieka naj-
ważniejszy jest przecież drugi człowiek 

- podczas festiwalu podyskutujemy 
w związku z tym także o autyzmie w fil-
mie i w świecie rzeczywistym. Punktem 
wyjścia do rozmowy będzie oczywiście 
niezapomniany „Rain Man”, a w dysku-
sji wezmą udział pedagodzy i rodzice 
dzieci autystycznych. Podyskutować 
będzie można również w czasie panelu 
o filmoterapii (angażowanie niepełno-
sprawnych w życie społeczne poprzez 
ich pracę na planie) oraz spotkania na 
temat audiobooków. 

Muzyczny finał imprezy to Gala 
Zamknięcia, która odbędzie się 14 
sierpnia. Przed publicznością wystąpi 
grupa Kwadrofonik, laureaci tegorocz-
nych Paszportów Polityki.

Więcej informacji o programie na 
stronie  www.transatlantyk.org oraz 
www.facebook.com/Transatlantyk.

Krzysztof Ulanowski

WYDARZENIA / REKLAMA Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu  Agnieszka Łęcka  tel. 669 69 00 36  e-mail: agnieszka.lecka@sucholeski.eu  WYDARZENIA / REKLAMA

USŁUGI 
MINIKOPARKĄ

Tel.
664 094 653

SZCZEGÓLNIE 
POLECAMY
PROMOCYJNE
ABONAMENTY
NA OBIADY 
RODZINNE

PRZYJMUJEMY 
ZAMÓWIENIA 
NA GOTOWE 
PÓŁMISKI MIĘS

CZYNNE PN.-PT.: 11.00 - 18.00
SOBOTA: NIECZYNNE
NIEDZIELA: 12.00 - 17.00

Suchy Las, ul. Obornicka 117, tel. 693 900 282 

Znajdź nas na facebooku

ZAPRASZAMY!

TRANSATLANTYK FESTIVAL  
łączy ponad podziałami
To jeden z najważniejszych i najszybciej rozwijających się festi-
wali filmowych w Europie Środkowej. Rzesze widzów obejrza-
ły w ciągu dotychczasowych pięciu edycji 600 filmów.  
W zamyśle organizatorów TRANSATLANTYK ma łączyć  
pokolenia ponad podziałami politycznymi i społecznymi.

Z Piotrem i Pawłem wokół Malty
W Poznaniu już po raz trzeci odbył się bieg „Piotr i Paweł”. 
Dziesięciokilometrową trasę wokół Jeziora Maltańskiego 
ukończyło tym razem 726 biegaczy z całej Polski.

Fresh Dressed

Kryptonim UNCLE
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WYDARZENIA

Człowiek nie maszyna, pobawić się musi
Mogliśmy zadbać o zdrowie swoje i bliźnich, zaproponować ulepszenia w swojej gminie, 
smacznie zjeść, nacieszyć oczy barwną paradą orkiestr dętych i pokazem laserowym, 
wreszcie nacieszyć uszy wiązanką starych, dobrych przebojów w wykonaniu Zbigniewa 
Górnego i jego przyjaciół. Czego chcieć więcej?

Tegoroczne Dni Gminy Suchy Las 
były bogate w wydarzenia. Już w so-
botnie przedpołudnie można było od-
wiedzić „miasteczko medyczne”, które 
ulokowało się na dwóch poziomach 
gmachu Centrum Kultury i Biblioteki 
Publicznej.

W hipnozie nie zrobisz 
wszystkiego

Przy stoisku Klubu Fitness Fit Ath-
letica spotykamy trenera Jacka Momo-
ta i dietetyka Mateusza Jędraszczyka. 
Rozmawiają właśnie z klientką, którą 
okazuje się przewodnicząca Zarządu 
Osiedla Suchy Las – Wschód Anna 
Ankiewicz. Pani Anna chciałaby zrzu-
cić kilka kilogramów.

– Polecamy więc zdrową dietę – mó-
wią specjaliści. – Wbrew pozorom die-
tetyczne potrawy wcale nie muszą być 
nudne. Warzywa są kolorowe i można 
je fajnie przyprawić. Chudniemy nie 
więcej niż 0,5 kg na tydzień, żeby unik-
nąć efektu jo-jo – ostrzegają. 

Tymczasem obok, na stoisku 
ośrodka Arcus z Golęczewa porad 
udzielają psycholożka Marta Nispoń 
i socjolog Jakub Trzebiatowski, oboje 
specjaliści terapii uzależnień.

– Odwiedziło nas pięć osób, z czego 
trzy chciały się uzależnić od nikotyny, 
co mnie zaskoczyło – przyznaje J. Trze-
biatowski. – Ludzie bowiem z reguły 
chcą się leczyć dopiero wtedy, kiedy 
w ich życiu dojdzie już do poważnych 
szkód, jak rozpad małżeństwa.

Do takich i jeszcze większych szkód 
może prowadzić np. seksoholizm. 

– Seksoholicy mają obsesyjne my-
śli i cierpią nieraz do tego stopnia, że 
popełniają samobójstwa – informuje 
nasz rozmówca.

W ośrodku leczą m.in. hipnozą. 
Warto pamiętać jednak, że nie wszy-
scy są tak samo podatni na tę metodę. 
Z drugiej strony nie trzeba się jej bać, 
jako że pod hipnozą nie można nikogo 
zmusić do uczynienia rzeczy głęboko 
sprzecznych z jego sumieniem.

– Uzależnienia stały się znakiem 
naszych czasów – mówi nam na po-
żegnanie Jakub Trzebiatowski. – Dużo 
pracujemy, mamy dużo stresów. Aż 
uświadamiamy sobie, że jest już za późno, 
że nie liczymy się już dla siebie i rodziny. 
A przecież jesteśmy ludźmi, a nie maszy-
nami, powinniśmy osiem godzin praco-
wać, osiem wypoczywać i tyleż spać.

Kto to widział, kto to słyszał?
Na stoisku Perfect Eye pracują 

ciężko – przyjęli tego dnia ok. 50 osób, 
z czego kilka wysłali na dalszą kontro-
lę. Natalia Kicińska jest krótkowzrocz-
na i  chciała sprawdzić, czy wzrok jej się 
nie pogorszył. Na szczęście nie.

- Świetnie, że są takie akcje – mówi 
pani Natalia. – Na miejscu jest wielu 
specjalistów, nie trzeba się zwalniać 
z pracy, ani stać w kolejkach.

Nasza rozmówczyni wie co mówi, 
bo sama piętro wyżej bada mieszkań-
com naszej gminy słuch. Pracuje razem 
z doktor laryngologii Elizą Kompf.

– Od rana przyjęłam 16 osób – 
mówi dr Kompf.

– Przebadałam się – mówi pani 
Danuta. – Cieszę się, że nie musiałam 
nigdzie dojeżdżać – podkreśla. 

Anna i Tomasz także mieszkają bli-
sko gmachu CKiBP, więc skorzystali 
z okazji i przyszli przebadać słuch.

- Podobają nam się takie akcje, bo to 
dla nas wygoda – chwali pan Tomasz. 

– W ogóle dobrze żyje się w naszej gmi-
nie – dodaje.

Żyje się dobrze, a na dodatek rośnie 
świadomość. Przynajmniej świadomość 
tego, że badanie słuchu jest ważne.

– Mamy coraz więcej specjalistów, 
powstaje coraz więcej gabinetów – 
chwali Natalia Kicińska. – No i więcej 
ludzi chce się badać. Swoją drogą, co-
raz więcej ludzi ma gorszy słuch, bo 
żyjemy dziś w hałasie. Teraz przyjęłam 
wprawdzie tylko 10 osób, ale w sąsied-
nich Obornikach Wlkp. akcja była 
lepiej nagłośniona i nasz słuchobus 
odwiedziło aż 120 mieszkańców!

Na szczęście nie wszystko stracone. 
Kto nie zdążył w czasie Dni Gminy, 
może jeszcze przebadać się w gabinecie 
na Nowym Rynku, gdzie nasza roz-
mówczyni przyjmuje we wtorki i piątki.

– Zapraszam serdecznie – mówi 
nam na pożegnanie pani Natalia. – 
Nawet gdyby się okazało, że ktoś 
powinien nosić aparat, to też nie jest 
tragedia. Aparaty są teraz małe i dopa-
sowane do koloru włosów.

Białą sobotę trzeba 
promować

Badaczki słuchu nie powinny na-
rzekać, jako że do stomatologa Ma-
cieja Moszyńskiego przyszedł tylko 
jeden pacjent, który wypytał lekarza 
o kamień nazębny, a dwóch kolejnych 

umówiło się na wizytę w gabinecie.
- Taka jest jednak specyfika mojej 

specjalności – rozłożył ręce M. Mo-
szyński. – Przepisy sanitarne są surowe. 
Poza gabinetem nie mogę ani wyleczyć 
zęba, ani nawet obejrzeć jamy ustnej.

Specyfika specjalności była też 
przyczyną, dla której stosunkowo nie-
wiele pacjentek odwiedziło ginekologa 
Rafała Moszyńskiego.

- Pytano mnie o antykoncepcję, 
leczenie niepłodności, krwawienie – 
wylicza R. Moszyński. – Konsultacje 
te i tak były jednak tylko wstępem do 
właściwych badań – zastrzega.

- Przyszłam do Centrum Kultury na 
próbę tańca, a przy okazji zajrzałam do 
ginekologa – mówi nam pani Małgosia. 

– Dowiedziałam się ciekawych rzeczy na 
temat problemów hormonalnych kobiet.

Na liczbę pacjentów nie narzeka 
dr Henryk D. Wójtowicz, specjalista 
gastroenterolog:

- Przyjąłem 12 osób, a za chwilę 
przyjdzie trzynasta – mówi nam. – In-
nymi słowy miałem 25 minut na pa-
cjenta – oblicza.

Reumatolog i lekarz chorób we-
wnętrznych Irena Kłysz-Nowicka 
przyjęła 15 osób.

- Ludzie skarżyli się na choroby 
zw yrodnieniowe, bóle kręgosłupa 
i stawów – mówi lekarka. – Przewa-
żały osoby po pięćdziesiątce. Takie 
białe soboty są bardzo potrzebne, 
ale muszą być bardziej nagłaśniane, 
żeby lekarz nie tracił czasu – zwraca 
uwagę. (c.d. na s. 22 >>)
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Przewodnicząca Anna Ankiewicz chętnie 
skorzystała z porady ekspertów z klubu fitness

Ludzie z Fundacji BZ WBK promowali konkurs „Tu mieszkam, tu zmieniam”

Roman Kosmalski, Agnieszka Olejniczak-Gros  i Witold Wróbel zapraszają na zieloną zupę

Na stoisku firmy Berpo nie 
brakowało atrakcji dla dzieci Na festynie bawiły się całe rodziny

Krzysztof Szymański przyjechał do 
Suchego Lasu z poznańskich Winogradów

Cheerleaderki zachwyciły wszystkich
Piotr Ciesielczak z dziećmi 
świetnie bawili się na festynie

Młody człowiek czeka na badanie 
wzroku na stoisku Perfect Eye Kolejka do specjalistów

Olga Bończyk, red. Agnieszka Łęcka, Zbigniew Górny
Nasz fotoreporter Maciej 
Łuczkowski z artystami z Rampy

Wójt Grzegorz Wojtera wita 
przedstawicieli zaprzyjaźnionych gmin

Kapelmistrz Krzysztof 
Żeleśkiewicz ze Złotym Rogiem Wójt Bronisław Stoch z małżonką

Dyr. Urszula Habrych ze swoim zespołem
Pracownica CK Halina Marszał i sołtys 
Golęczewa Przemysław Majkowski

Zastępca wójta Marcin Buliński,  
red. Agnieszka Łęcka oraz red. Krzysztof Ulanowski 

Małgorzata Mucha i Matylda 
Strebejko-Komarowska z CK

Prezes ZGK Jerzy Świerkowski śpiewa stare szlagiery

Katarzyna Jamróz Występ zespołu Ukulele
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W ubiegłym roku Mateusz Lip-
czyński, jako 8-latek, zdobył tytuł 
Tenisowego Mistrza Wielkopolski 
w swojej kategorii wiekowej. W roku 
2015 potwierdził swoje mistrzostwo 
i obronił tytuł.   

Wszyscy, którzy po ubiegłorocz-
nym finale mogliby jeszcze wątpić 
w talent i pracowitość reprezentanta 
Suchego Lasu, stracili złudzenia – Ma-
teusz nie zamierza spocząć na laurach, 
ale bronić honoru naszej gminy na 
wielkopolskich (i ogólnopolskich) 
turniejach jeszcze przez wiele lat. 
Mateuszu, gratulujemy podwójne-
go mistrzostwa. Które przyniosło 
Ci większą satysfakcję: pierwsze, 
czy tegoroczne, obronione po 
zaciekłej walce?

Mateusz Lipczyński: Każde zwy-
cięstwo bardzo mnie cieszy. A im dalej, 
tym ciężej. Zatem w tym roku mam 
podwójną satysfakcję (śmiech).
Czy tegoroczne turnieje, ze 
względu na znacznie większą presję 
oczekiwań w stosunku do ubiegło-
rocznego mistrza, były dla Ciebie 
dużym obciążeniem psychicznym?

M.L.: Zdecydowanie tak. Tym bar-
dziej, że mecze były cięższe. Gramy na 
większym korcie, spotkania są coraz 
dłuższe i bardziej zaciekłe. Dodatko-
wo straciłem sporo punktów podczas 
pierwszego turnieju i przez cały sezon 
musiałem je nadrabiać. Każda prze-
grana oznaczałaby stratę nie do odro-
bienia. Ale udało się!
Panie trenerze, czy wierzył Pan, że 
Mateusz obroni tytuł Mistrza Wiel-
kopolski? Czy jego wysoka forma 
i dla Pana, pracującego z nim na co 
dzień, była zaskoczeniem? 

Mikołaj Łuczak: Znam możliwości 
Mateusza, więc zawsze w niego wierzę, 
choć przyznaję, że nie przestaje mnie 
zadziwiać (śmiech). Ten sezon nie był 
łatwy. Pierwszy turniej Matusz roze-
grał nieco słabiej, drugi bez problemu 
wygrał, a w trzecim zwyciężył „z mar-
szu” – wprost po powrocie z rodzin-
nych wakacji. Praktycznie nie zdąży-
liśmy wznowić treningów, gdy musiał 
po 3-tygodniowej przerwie zagrać na 
najwyższym poziomie – i świetnie 
sobie poradził! Jak dotąd współpraca 
z Mateuszem przynosi mi same pozy-
tywne niespodzianki.     
Mateuszu, wciąż trenujesz pod okiem 
trenera na kortach w Jelonku…

M.L.: Tak, bez zmian. 4 razy w ty-
godniu mam treningi z trenerem. Do-

datkowo w piątek jedną godzinę gram 
dla zabawy z moim tatą i młodszym 
bratem Krzysiem – on też trenuje te-
nis i muszę powiedzieć, że idzie mu 
całkiem nieźle, jak na takiego malucha. 
Trener Mikołaj twierdzi, że za kilka lat 
będzie dla mnie godnym przeciwni-
kiem. Ale to się okaże.
Panie trenerze, czy od ubiegłego 
roku plan treningowy Mateusza 
zmienił się? 

M.Ł.: Plan treningów nie uległ 
zmianie, nie ma potrzeby modyfiko-
wać systemu, który świetnie działa. 
Trenujemy razem, tak jak wspomniał 
Mateusz, 4 razy w tygodniu. Kładzie-
my nacisk na doskonalenie konkret-
nych uderzeń, powtarzamy je setki razy, 
do osiągnięcia doskonałości – czyli 
typowa tenisowa „ciężka praca”. Aż się 
dziwię, że tak młodemu zawodnikowi 
jeszcze się to nie znudziło (śmiech). 
Pracujemy również nad strategią i psy-
chiką. Jeśli chodzi o trening „ogólnoroz- 
wojowy” i sprawnościowy, Mateusz 
gra również kilka razy w tygodniu 
w piłkę nożną, bierze udział w turnie-
jach piłkarskich – jego kondycja jest 
doskonała, a on sam praktycznie „nie 
do zdarcia”.      
A co z jego stroną mentalną? Czy 
sukcesy dodały Mateuszowi pew-
ności siebie? Czy większa presja 
wywierana na obrońcę tytułu 
mogła stanowić jakiś problem, czy 

wręcz przeciwnie: nie robiła na nim 
żadnego wrażenia?  

M.Ł.: Mateusz od początku był 
zawodnikiem odpornym psychicznie, 
wierzącym w swoje siły. Udowodnił 
to w ubiegłym roku, zdobywając mi-
strzostwo w finałowym meczu, który 

– wydawałoby się – był już dla niego 
praktycznie nie do wygrania. Z mo-
ich obserwacji wynika, że Mateusz 
pod względem mentalnym jeszcze się 
umacnia i że w sytuacjach wymagają-
cych odporności psychicznej da sobie 
radę. Presja oczekiwań nie robi na nim 
szczególnego wrażenia, co niewątpli-
wie zawdzięcza wsparciu rodziny.         
Mateuszu, zwycięstwo w tegorocz-
nym turnieju to nagroda za cały 
sezon pracy i wysiłku. Czy udaje 
Ci się godzić intensywne treningi 
ze szkołą i znaleźć jeszcze czas na 
przyjemności?    

M.L.: Tak, udaje się, ale czasami jest 
ciężko. Zwłaszcza mojej Mamie, która 
to wszystko ogarnia i wozi mnie na 
treningi. Aczkolwiek zdarza mi się już 
samemu chodzić na korty lub przyjeż-
dżać na rowerze, bo mieszkam blisko. 
Oprócz tenisa raz w tygodniu chodzę 
na pływalnię i 2 razy w tygodniu gram 
w Sucharach Suchy Las. No i w prawie 
każdy weekend mam piłkarskie mecze 
ligowe lub turnieje tenisowe. 
Czyli nie stanąłeś jeszcze przed 
dylematem: tenis czy piłka nożna?  

M.L.: Nie. Wciąż gram w Sucharach 
Suchy Las. Piłka nożna to nadal moja 
największa miłość i na szczęście nie mu-
szę jeszcze wybierać, czy piłka czy tenis. 
Moim marzeniem jest być piłkarzem. 
A jeśli mi się nie uda, to zostanę tenisistą!
W lecie ubiegłego roku uczestni-
czyłeś w obozie tenisowym. Czy to 
było dla Ciebie ciekawe doświad-
czenie? Czy w tym roku zamierzasz 
je powtórzyć? 

M.L.: Zeszłoroczny obóz wspomi-
nam rewelacyjnie. I w tym roku jadę 
znów, razem z trenerem Mikołajem 
i kolegą. Cieszę się na to ogromnie – 
tym bardziej, że trener twierdzi, iż już 
czas na nową, większą rakietę – więc 
będzie super! (śmiech)
Wręczenie nagród i medali odbyło się 
w ośrodku tenisowym Angie  
(cd.  na s. 24 >>>)  

SPORTWYDARZENIA

Mistrzostwo nie jest dziełem przypadku…
- z Mateuszem Lipczyńskim, dwukrotnym tenisowym mistrzem Wielkopolski w roczniku 
2006, oraz jego trenerem Mikołajem Łuczakiem – trzykrotnym Mistrzem Polski w tenisie 
rozmawia Karolina Bańka 

(>>>) Wyłącznie ludzi po pięćdzie-
siątce przyjmowali specjaliści z Ośrod-
ka Profilaktyki i Epidemiologii Nowo-
tworów. Pacjenci mogli poddać się 
badaniom PSA i na krew w kale.

- Przebadaliśmy 21 panów i 26 
pań – mówią nam specjaliści. – A wiek 
badanych narzucił nam Urząd Mar-
szałkowski, który finansuje program 

– wyjaśniają.
- Mieszkam w gminie, a pracuję 

w Poznaniu, więc na co dzień trudno mi 
się wybrać do lekarza – mówi pan Jan. – 
Możliwość przebadania się w Suchym 
Lesie to dla mnie wygoda – chwali.

Łakną naszej krwi
Kto był zdrowy i nie musiał się ba-

dać, mógł oddać krew, by pomóc cho-
rym. Krwiobus HDK PCK „Błękitna 
Kropelka” czekał na chętnych przed 
gmachem CKiBP. Wewnątrz zastali-
śmy m.in. Macieja Kawulę z Wronowic 
w Lubelskiem. Pan Maciej przyjechał 
do Suchego Lasu do rodziny, a przy 
okazji zdecydował się oddać krew.

- Oddaję po raz pierwszy, z potrzeby 
serca – powiedział nam.

Podobną potrzebę odczuło tego 
dnia więcej ludzi.

- 36 osób zarejestrowało się jako 
dawcy krwi, z czego ostatecznie krew  
oddało 27 dawców, w sumie 12,15 litra 

– mówią nam Halina Piotrowska i Ra-
fał Górniaczyk z PCK. - Trzy osoby 
zarejestrowały się jako dawcy szpiku.

Krwiobus odjechał, a my przeszli-
śmy pod Halę Sportowo-Widowiskową. 
Przed siedzibą Banku Zachodniego 
WBK rozłożyło się stoisko drugiej edycji 
konkursu „Tu mieszkam, tu zmieniam”. 

- Akcja trwa w całej Polsce – tłuma-
czą Marcin Paczulski i Piotr Betiuk. 

– Ludzie proponują zmiany w swoim 
miejscu zamieszkania. Najczęściej 
chcą placów zabaw, dróg rowerowych, 
parków wodnych i siłowni.

Stoisko Fundacji BZ WBK odwie-
dziło około 370 osób. Również i nasi 
mieszkańcy proponowali budowę pla-
ców zabaw, ale także otwarcie kina let-
niego. Projekty można zgłaszać nadal 

– do 26 lipca br. – przez aplikację na 
stronie fundacja.bzwbk.pl. Zwycięz-
ców poznamy 21 sierpnia br. Fundacja 
przygotowała 225 grantów po 4 tys. zł, 

50 po 7 tys. zł i 25 po 10 tys. zł. Dodat-
kowo przygotowano nagrody finanso-
we dla projektów, które w dniach 21 – 
28 sierpnia br. zbiorą najwięcej głosów 
internautów.

Szczaw z sucholeskich łąk
Kilkadziesiąt metrów dalej zna-

leźliśmy inne stoisko, w którym go-
towano gar… zielonej zupy, czyli po 
prostu kremu szczawiowego. W garze 
mieszał Roman Kosmalski, szef kuch-
ni w restauracji Gusto Food&Wine. 
Zanim jeszcze potrawa była gotowa, 
do  stoiska ustawiła się długa kolejka 
łakomczuchów. Każdy z nich dostał 
pełen talerzyk, a w zamian musiał od-
gadnąć jak najwięcej składników zupy. 
Najlepsi mogli wygrać książki kuchar-
skie. Skąd pomysł na taki konkurs?

- Pomysł jest mój – mówi Agnieszka 
Olejniczak-Gros. – Jestem nauczyciel-
ką w Technikum Gastronomicznym 
w Murowanej Goślinie. – Podczas im-
prezy „Wiecie co jecie w poznańskim 
powiecie” poznałam Witolda Wróbla, 
znawcę sztuki kulinarnej i propaga-
tora tradycyjnej żywności. I to m.in. 
z nim organizujemy tę akcję.

- Traktuję tę akcję jako pierwszą 
w Suchym Lesie lekcję ekologii – 
mówi nam W. Wróbel. – Zupa jest tu 
ideą, a kolor zielony symbolizuje wła-
śnie ekologię. Chodzi zresztą nie tylko 
o ekologię, ale i produkty regionalne, 
czyli o to, żebyśmy jedli boczek ze świ-
ni złotnickiej, rasy pierwotnej z naszej 
najbliższej okolicy, no i oczywiście 
szczaw z sucholeskich łąk.

- My z kolei chcieliśmy wyjść z na-
szą restauracją na zewnątrz – mówi 
Natalia Zieja, menedżer hotelu Ilonn, 
w ramach którego działa lokal Gusto 
Food&Wine. – Traktujemy ten pro-
jekt jak nasze małe dziecko.

Dwa kroki od nas zupę kosztowali 
wójtowie Grzegorz Wojtera i Marcin 
Buliński.

- Dobra szczawiówka, jak u mamy – 
komplementowali.

Jeśli ktoś miał ochotę na drugie danie, 
to kilka metrów dalej, w restauracyjnym 
food trucku można było kupić burgery, 
w tym wegańskie z cieciorką i soczewicą.

Tymczasem ulicami Suchego Lasu 
maszerowali członkowie orkiestr dę-
tych, nie tylko z Chludowa, ale i z Ro-
goźna, Rostarzewa i Murowanej Gośli-
ny. Wśród wielu innych muzyków, szła 
także grająca na flecie poprzecznym 
jedenastoletnia Julka Bartyńska z Go-
lęczewa. Kibicowały jej mama Beata, 
była nauczycielka Justyna Mikołaj-
czak, również z Golęczewa, a także 
Krzysztof Szymański, który przyje-
chał do Suchego Lasu z poznańskich 
Winogradów.

- Trzy lata temu byłyśmy z córką 
zauroczone w ystępem Orkiestry 
Dętej Chludowo w dniu Bożego 
Ciała – w yznaje pani Beata. – No 
i proszę, teraz Julka sama gra w or-
kiestrze – cieszy się. – Kapelmistrz, 
w ymagający, ale serdeczny, zaraził 
ją entuzjazmem, namówił nawet na 
szkołę muzyczną.

Mamy Złoty Róg!
Muzyków i mieszkańców Suche-

go Lasu serdecznie powitali ze sceny 
wójt Grzegorz Wojtera, prowadzący 
imprezę red. Andrzej Ogórkiewicz 
z Radia Merkury, a także zaprosze-
ni goście z zaprzyjaźnionych gmin: 
wójt Bronisław Stoch z Poronina oraz 
przedstawiciele niemieckiego Isern-
hagen i węgierskiego Tamási. Burzę 
oklasków zebrał wójt Wojtera, który 
bez najmniejszego problemu, w ciągu 
kilku sekund przetłumaczył wypo-
wiedź z węgierskiego na polski.

- Miałem tekst wcześniej zapisany 
na kartce – tłumaczył ze śmiechem 
gospodarz gminy.

Orkiestry grały pod sceną czasem 
razem, a czasem osobno. Wysłuchali-
śmy wielu znanych utworów, a w tym 
m.in. hymnu Unii Europejskiej, czyli 

„Ody do radości” Ludwiga van Beetho-
vena. Wszyscy zagrali znakomicie, ale 
ostatecznie „Złoty Róg”, czyli główną 
nagrodę przyznano Orkiestrze Dętej 
Chludowo. Nagrodę wręczyli wspól-
nie wójt Wojtera oraz Mariusz Polar-
czyk z Polskiego Związku Chórów 
i Orkiestr „Macierz”.

Ukoronowaniem dnia był występ 
Zbigniewa Górnego z przyjaciółmi, 
wśród których znaleźli się członko-
wie poznańskiej grupy Ukulele, war-
szawskiego Kwartetu Rampa, a także 
Katarzyna Jamróz, Olga Bończyk 
i Władysław Grzywa. Przez sceną na-
tychmiast zebrał się gęsty tłum. Na-
wet pogoda zamarła w oczekiwaniu 
na koncert, bo nagle ustał kropiący 
do tej pory deszcz.  

- Widać, że nadchodzi lato – cieszył 
się Zbigniew Górny.

A potem było już tylko skocznie 
i radośnie, choć na pewno nie disco-
polowo. Były za to ponadczasowe 
szlagiery rocka i piosenki kabaretowej. 
Usłyszeliśmy m.in. „Passengera” Iggy-

’ego Popa, „Szklaną pogodę” Lombar-
du, „Autobiografię” Perfectu, piosenkę 

„Kaziu, zakochaj się” Jeremiego Przy-
bory czy „Historię jednej znajomości” 
Krzysztofa Klenczona.

Na zakończenie imprezy mogli-
śmy podziwiać światła na niebie. Tym 
razem jednak nie były to ognie sztucz-
ne, lecz promienie z lasera.

Krzysztof Ulanowski

Mateusz odbiera puchar z rąk Henryka Gawlaka – 
członka zarządu Wielkopolskiego Związku Tenisowego
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Laryngolog Eliza Kompf z pacjentką

Słuch naszego dziennikarza bada Natalia Kicińska

Reumatolog Irena 
Kłysz-Nowicka

Stomatolog 
Maciej Moszyński

Terapeuci Jakub Trzebiatowski i Marta Nispoń

Specjaliści z Perfect Eye

Krew oddaje Maciej Kawula z Wronowic

Ginekolog Rafał Moszyński Rafał Górniaczyk i Halina Piotrowska z PCK
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– Jestem niezmiernie szczęśliwy, że 
nasz turniej się rozwija i ma coraz wyższą 
rangę. Przyznaję jednak, że zorganizowa-
nie tak poważnej imprezy nie jest spra-
wą łatwą. Wymaga to sporego wysiłku 
ze strony sponsorów i organizatorów 

– przyznał na konferencji prasowej Staro-
sta Poznański, Jan Grabkowski. Turniej, 
tak jak przed rokiem, rozgrywany będzie 
w Centrum Tenisowym Sobota w gmi-
nie Rokietnica.

– Organizacyjnie jesteśmy w stu 
procentach przygotowani do imprezy. 
Dysponujemy dziesięcioma otwartymi 
kortami. W przypadku kiepskiej pogody, 
w każdej chwili możemy przenieść się 
do hali i tam kontynuować zawody – za-
pewnił Tomasz Nowicki, prezes CTS. 
Wyższa pula nagród sprawi, że na turniej 
przyjadą jeszcze lepsze zawodniczki niż 
w ubiegłym roku. – Spodziewamy się te-
nisistek z czołowej setki rankingu – zdra-
dził Starosta Poznański.

Dokładną listę startową turnieju po-
znamy w połowie lipca. – Do tego czasu 

czekamy na oficjalne potwierdzenia ze 
strony zawodniczek. O obsadę jestem 
jednak spokojny, ponieważ na przełomie 
lipca i sierpnia nie ma zbyt wielu innych 
znaczących imprez tenisowych. Za nami 
przemawiają nie tylko atrakcyjne nagro-
dy, ale także możliwość wywalczenia 
sporej liczby punktów do rankingu, które 
mogą się okazać bardzo cenne przed US 
Open. To przecież punkty wywalczone 
w takich turniejach jak ten w Sobocie 
dają przepustkę do imprez wielkoszle-
mowych – stwierdził Karol Przygodzki, 
dyrektor turnieju.

W rozpoczynającej się już niedługo 
drugiej edycji Powiat Poznański Open 
nie zabraknie reprezentantek Polski. Or-
ganizatorzy turnieju największe nadzieje 
wiążą z występem Katarzyny Piter. Po-
znanianka nawet jeśli nie będzie zajmo-
wała odpowiednio wysokiego miejsca 
w rankingu WTA, by wystartować 
w imprezie, to i tak otrzyma dziką kartę. 
Pewniakami do zaproszeń są także Mag-
dalena Fręch oraz Olga Brózda.

– Chcemy promować najlepsze 
polskie zawodniczki, a obie kilka dni 
temu zagrały w finale mistrzostw kraju. 
Tytuł zdobyła 18-letnia Fręch, która już 
przed rokiem zagrała w Sobocie – przy-
pomniał Przygodzki. Inne Polki, m.in. 
Katarzyna Kawa, mają także zagrać 
w eliminacjach, które rozpoczną się 
dwa dni przed rozpoczęciem turnieju 
głównego. W nim wystąpią 32 zawod-
niczki. Zwyciężczyni finału zainkasuje 
ponad 11 tys. dolarów oraz zdobędzie 
115 punktów do rankingu WTA. Jest 
więc o co walczyć.

Tomasz Sikorski,  
Wydział Promocji i Aktywności Społecznej

Wyróżnionym nagrody wręczali 
Starosta Poznański, Jan Grabkowski oraz 
Przewodniczący Rady Powiatu w Pozna-
niu, Piotr Burdajewicz. – To już piąty raz, 
gdy doceniamy artystów oraz osoby dzia-
łające na rzecz szeroko rozumianej kul-
tury. To dla nas ważny dzień, ponieważ 
kultura jest wyjątkowo istotną dziedziną 
naszego życia. Z przyjemnością słucham, 
jak artyści mieszkający i tworzący w po-
wiecie, z dumą mówią o swoich korze-
niach – powiedział Jan Grabkowski.

Pierwsza nagrodę, w wysokości 8 tys. 
zł., otrzymała Teresa Rogozia-Olejnik, 
założycielka i opiekunka Klubu Pro Sin-
fonika im. Mieczysława Karłowicza przy 
LO w Kórniku. Laureatka w ramach klu-
bu organizuje różnorodne wydarzenia 
i spektakle muzyczne, koncerty, wieczory 
patriotyczno-muzyczne, przybliżając syl-
wetki wielkich Polaków. Założony przez 
nią folklorystyczny zespół taneczny, wy-
łoniony spośród najbardziej utalentowa-

nej młodzieży, promował polską muzykę 
ludową i polskie tańce ludowe.

Przez 40 lat działalności klubu Te-
resa Rogozia-Olejnik przyczyniła się do 
rozwoju lokalnej społeczności, poprzez 
kształtowanie wśród kilku pokoleń kul-
tury i wiedzy muzycznej. Warte podkre-
ślenia jest także to, że laureatka pierwszej 
nagrody cały czas ma olbrzymi wpływ 
na rozwój kultury regionalnej. Kształtuje 
charaktery, poszerza wiedzę i poczucie lo-
kalnej dumy, dba o ochronę dziedzictwa 
kulturowego, organizuje akcje edukacyj-
ne i popularyzatorskie z zakresu wiedzy 
o artystach powiatu poznańskiego.

Druga nagroda (5 500 zł) trafiła 
do Hanny Sztachańskiej z Rokietnicy. 
Uczennica klasy IV b Zespołu Szkolno-
Przedszkolnego w Napachaniu tylko 
w 2014 roku uhonorowana została wie-
loma prestiżowymi nagrodami, m.in. 
Grand Prix VIII Spotkań Mistrzów Mu-
zyki w ramach 12. Międzynarodowego 

Festiwalu Twórczości Dziecięcej Paca-
nów – Norwegia 2014. Zajęła też I miej-
sca w XVII Ogólnopolskim Festiwalu 
Piosenki „Wesoła Pięciolinia” w Ostro-
wie oraz w Ogólnopolskim Festiwalu 
Dzieci i Młodzieży: „Tęczowe Piosenki 
Jana Wojdaka” w Krakowie.

Na zaproszenie Majki Jeżowskiej 
wzięła również udział w charytatywnym 
projekcie Fundacji Ronalda McDonalda, 
nagrywając płytę w towarzystwie takich 
artystów jak: Urszula, Hania Stach, Ra-
fał Brzozowski, Andrzej Krzywy, Olga 
Bończyk czy Natalia Schroeder. Hania 
jest także wielokrotną zdobywczynią 
I miejsca w Gminnym Konkursie Re-
cytatorskim „Wiosenne Poezjowanie”. 
Występuje w szkolnych i gminnych 
przedstawieniach oraz artystycznych 

przedsięwzięciach, a także jest członkinią 
Zespołu Wokalno-Tanecznego „FAMA” 
z Rokietnicy.

Trzecią nagrodę Powiatu Poznań-
skiego (2 500 zł) odebrali Ewa Jarosława 
i Włodzimierz Buczyńscy z Wierzon-
ki. W 2014 roku państwo Buczyńscy 
angażowali się w organizowanie wielu 
wydarzeń odbywających się w ramach 
obchodów roku Augusta Cieszkowskie-
go. To ich zasługą było m.in. opracowanie 
merytoryczne wystawy z okazji 200-lecia 
urodzin Augusta Cieszkowskiego, opra-
cowanie tekstów do albumu pt. „Hr. Au-
gust Cieszkowski” oraz przygotowanie 
wielu publikacji, które ukazały się w róż-
nego rodzaju wydawnictwach.

Tomasz Sikorski,  
Wydział Promocji i Aktywności Społecznej

Ludzie kultury docenieni
W sali sesyjnej Starostwa Powiatowego w Poznaniu wrę-
czono nagrody Powiatu Poznańskiego za osiągnięcia 
w dziedzinie twórczości artystycznej, upowszechniania 
i ochrony kultury za rok 2014. Uroczystość miała miejsce 
przed VIII sesją Rady Powiatu, której tematem był m.in. 
rynek pracy.

Konferencja przed PPO
Druga edycja Międzynarodowego Turnieju Tenisowego Ko-
biet Powiat Poznański Open odbędzie się w między 27 lipca 
a 2 sierpnia. W porównaniu z ubiegłoroczną imprezą wzrosła 
pula nagród. Tym razem będzie ona wynosić 75 tys. dolarów.

59. rocznica Wydarzeń Czerwcowych
W niedzielę, 28 czerwca 2015 r., 

upamiętniono jedno z najważniejszych 
dla regionu wydarzeń historycznych. 
Wypadki, które miały miejsce w Pozna-
niu w czerwcu 1956 r. stanowiły jeden z 
pierwszych kamieni milowych na dro-
dze Polski do odzyskania całkowitej su-
werenności. Tamten okres stanowi po 
dziś dzień powód do dumy dla miesz-
kańców aglomeracji poznańskiej i całej 
Wielkopolski. 

Niedzielne uroczystości rozpoczę-
ły się złożeniem kwiatów pod tablicą 
pamiątkową w bramie Fabryki Pojaz-

dów Szynowych H. Cegielskiego. Na-
stępnie odbyła się Msza św. w intencji 
Ofiar Czerwca ’56 w kościele oo. Do-
minikanów. Kulminację uroczysto-
ści stanowił apel pamięci i składanie 
kwiatów pod pomnikiem Poznańskie-
go Czerwca ‘56. Wśród uczestników 
nie zabrakło przedstawicieli instytucji 
samorządowych. Wiązankę w imieniu 
społeczności i władz Powiatu Poznań-
skiego złożył Starosta Poznański, Jan 
Grabkowski.

Michał Dziedzic, 
Asystent Starosty

(c.d. >>>) w Puszczykówku – siedzi-
bie Akademii Tenisowej Angeli-
que Kerber. Czy jesteś fanem tej 
zawodniczki, czy inspirują Cię inni 
tenisowi mistrzowie?

M.L. Mistrzem jest dla mnie mój 
trener! Jednak Angelique Kerber jest 
doskonała – jak na dziewczynę oczywi-
ście (śmiech). Miałem okazję widzieć 
ją podczas treningu w Angie w Pusz-
czykówku. Nawet mam z nią wspólne 
zdjęcie… Jednak niezmiennie moim 
idolem pozostaje Rafael Nadal! 
Panie trenerze, jakie cechy 
Mateusza jako tenisisty ceni Pan 
najbardziej? 

M.Ł.: Chyba to, że nigdy się nie 
poddaje. Jest w nim niezw ykłą wola 
walki i chęć odniesienia zw ycięstwa, 
swego rodzaju upór – w dobrym 
tego słowa znaczeniu – charaktery-
zujący każdego w ybitnego sportow-
ca. Mateusz ma też w yjątkową koor-
dynację i jest niesamowicie sprawny 

– co zawdzięcza zarówno naturze, 
jak i rodzicom, którzy od najmłod-
szych lat dbali o jego akty wność 
fizyczną i zachęcali do podejmowa-
nia najróżniejszych sportow ych ak-
ty wności. Mateusz pokochał tenisa 
i piłkę nożną, ale moim zdaniem 
w każdej dyscyplinie sportu – przy 

swoich predyspozycjach motorycz-
nych i psychicznych – mógłby od-
nieść sukces.  Sądzę, że jego trener 
z sucholeskich Sucharów zgodziłby 
się ze mną w tej kwestii.
Czy sądzi Pan, że Mateusz ma 
zadatki na Mistrza Polski?

M.Ł.: Jak najbardziej! Jeśli będzie 
pracował równie ciężko jak dotychczas, 
ma ogromne zadatki na doskonałego 
sportowca. Składa się na to zarówno 
wrodzony talent, perfekcyjna spraw-
ność i doskonała kondycja psychicz-
na, jak i chęć do podejmowania wciąż 
nowych wyzwań i jeszcze cięższych 
treningów. Tego wszystkiego Mate-

usz ma aż w nadmiarze. Swoją energią 
mógłby obdzielić trzech chłopców 
w jego wieku (śmiech). Ja staram się 
jedynie dobrze ją spożytkować.
Dziękuję za rozmowę. 

Mateusz Lipczyński – dwukrotny 
Mistrz Wielkopolski w tenisie (rocznik 
2006). Zawodnik drużyny piłkarskiej 
Suchary Suchy Las. Uczeń II klasy 
Szkoły Podstawowej w Suchym Lesie .  

Mikołaj Łuczak - trener tenisa 
z 25-letnim doświadczeniem. Przez 
10 lat członek polskiej kadry narodo-
wej. Trzykrotny Mistrz Polski w tenisie , 
zdobywca 15 medali w różnych katego-
riach wiekowych. 

WYDARZENIA

Chłopak z Koszalina podpisywał 
książki w Suchym Lesie
Mirosław Okoński, legenda europejskiej piłki nożnej, stał się 
bohaterem książki poznańskiego dziennikarza sportowego 
Radosława Nawrota. Przy okazji promocji dzieła, słynny 
„Okoń” spotkał się z wójtem i mieszkańcami naszej gminy.

Piłkarz zaczynał swoją karierę 
w Gwardii Koszalin, ale największą 
sławę zdobył, grając w Lechu Po-
znań i potem w niemieckim Ham-
burger SV.

Lewą nogą wiązał krawat
Słynął ze swoich podań i strzałów 

lewą nogą, a także z niesamowitego 
dryblingu. Kibice żartowali, że lewą 

nogą mógłby nawet zawiązać krawat. 
W sucholeskiej kawiarni Cafe Szkolna 
16 piłkarz pojawił się wraz z wójtem 
Grzegorzem Wojterą oraz prezesem 
stowarzyszenia Red Box Maciejem 
Jankowiakiem. To właśnie Red Box 
jest wydawcą książki, która wyszła 
spod pióra red. Radosława Nawrota 
z poznańskiej „Gazety Wyborczej”. 
Starsi mieszkańcy kupowali książki, 
a dzieci i młodzież prosili o zdjęcia 
z autografem. 

- Nie szkodzi – mówi prezes Janko-
wiak. – Przeczytają za jakiś czas, kiedy 
już posłuchają opowiadań rodziców.

Egzemplarze biografii z autogra-
fem jej bohatera dostali też przedsta-
wiciele naszej redakcji, za co serdecz-
nie dziękujemy. A skąd w ogóle wzięła 
się książka?

– Mój brat Robert wpadł na pomysł, 
że warto reaktywować legendę „Oko-
nia”, no a dzięki naszym wspólnym 

projektom znaliśmy dobrze Radka 
i wiedzieliśmy, że to fachowiec od 
sportu. – mówi M. Jankowiak. – Mi-
rek, Radek i Robert spotykali się przez 
około pół roku, rozmawiając po kilka 
godzin dziennie. W efekcie powstało 
450-stronicowe dzieło.

Nie bał się poznańskich 
kiboli

Książkę „Okoń” można kupić 
w wydawnictwie Red Box, także przez 
Internet. Chyba warto, bo piłkarz miał 
barwne życie, a autor biografii to pasjo-
nat sportu.

- Jesteśmy obaj koszalinianami 
z pochodzenia – zagaduję Mirosława 
Okońskiego. – Nie tęskni pan za ro-
dzinnym miastem?

- Tęsknię cały czas, nawet byłem 
w Koszalinie z okazji 65-lecia klubu, 
przyjąłem odznaczenie, zagrałem 
z weteranami – uśmiecha się „Okoń”.

Wiadomo, przeprowadzka do 
Poznania to był awans. Jednak już po 
trzech latach piłkarz musiał się prze-
nieść jeszcze dalej – do Warszawy.

- Powołano mnie do wojska i musia-
łem grać w Legii – wzrusza ramionami 
Okoński. – Na przepustkę do Pozna-
nia przyjechałem tuż przed stanem 
wojennym. W niedzielę rano, 13 grud-

nia, dziecko mi mówi, że zepsuł się te-
lewizor. Poszliśmy na sanki, a tam spo-
tykam znajomego, który krzyczy, że 
jest stan wojenny. Wracamy do domu 
i widzę żołnierzy WSW. Spanikowa-
łem i uciekłem, ale złapali mnie i ode-
słali do Warszawy – śmieje się.

- Nie miał pan momentu zawaha-
nia, kiedy jako legionista strzelał pan 
bramkę Lechowi? – pytam.

- Nie i nie bałem się też poznańskich 
kiboli – wzrusza ramionami. – Bar-
dziej przestraszyła się moja sąsiadka, 
bo to jej okno obrzucili przez pomyłkę 
jajkami – puszcza oko.

Człowiek od rzeczy 
niemożliwych

Na przełomie lat 80. i 90. „Okoń” 
grał w AEK Ateny. W stolicy Grecji 
piłkarz o mały włos nie poznał nasze-
go obecnego wójta.

- Byłem wtedy przed studiami i pra-
cowałem w Grecji – opowiada Grze-
gorz Wojtera. – Kończyła mi się wiza, 
musiałem już wracać, a tu strajki spa-
raliżowały komunikację. I ktoś mi po-
wiedział, że jest w Atenach taki Okoń-
ski, piłkarz, który wszystko potrafi 
załatwić… - uśmiecha się. – W końcu 
jednak udało mi się poradzić w inny 
sposób – dodaje.

- Ja potrafię wszystko załatwić? 
– zastanawia się „Okoń”. – No, fak-

tycznie, pomagałem kiedyś zawod-
nikowi, który nie mógł wylecieć, bo 
zgubił paszport – przypomina sobie 
ze śmiechem.

Dziś już w większości krajów 
europejskich wiz i paszportów nie 
potrzebujemy, co nie oznacza, że 
umiejętności Mirosława Okońskie-
go nie mogą się przydać. Legendarny 
piłkarz wspiera dziś projekty firmy 
Red Box, skierowane do dzieci i mło-
dzieży. A 5 września br. weźmie udział 
w turnieju „Nowoczesna Gmina”. 
Mecze rozgrywane będą w Suchym 
Lesie, na trawie naturalnej.

Krzysztof Ulanowskifot
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Nasz fotoreporter Maciej Łuczkowski śmieje 
się z dykteryjek Mirosława Okońskiego

Wójt Grzegorz Wojtera, Mirosław Okoński, prezes Maciej Jankowiak i red. Agnieszka Łęcka
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PRAWNIK RADZI / REKLAMA

SPECJALISTA
GINEKOLOG - POŁOŻNIK
dr Karolina Chmaj-Wierzchowska

zaprasza do gabinetu ginekologicznego
ul. Rubież 14b / 54, Poznań (Naramowice)

tel. 600 11 66 76

Obowiązki przewoźników lotni-
czych w przypadku zagubienia bagażu 
reguluje Konwencja Montrealska. Na-
leży jednak pamiętać, iż linie lotnicze po-
siadają własne regulaminy przewozu. 

Najlepiej natychmiast, jeszcze zanim 
opuścimy strefę lotniska przeznaczoną 
dla pasażerów, należy zgłosić zagubie-
nie bagażu w specjalnym stanowisku – 
w punkcie zagubionego bagażu („Lost & 
Found” lub „Lost luggage”) lub u agenta 
lokalnie reprezentującego przewoźnika, 
którym podróżowaliśmy. Jeżeli zgłosi-
my zagubienie bagażu w późniejszym 
terminie, będziemy musieli udokumen-
tować fakt zagubienia (co może okazać 
się jednak trudne i mało wiarygodne). 
W punkcie otrzymamy do wypełnienia 
specjalny formularz tzw. PIR (Proper-
ty Irregularity Report), a pracownik 
punktu sporządzi protokół zagubienia 
bagażu. Należy mieć ze sobą dokumen-
ty podróżne, gdyż w punkcie zapewne 

będziemy musieli je okazać. Należy 
mieć ze sobą kartę pokładową oraz 
odcinek świadczący o nadaniu bagażu 
(najczęściej jest to karteczka z kodem 
kreskowym, przylepiona na bilecie lub 
paszporcie), który otrzymujemy podczas 
odprawy biletowo-bagażowej w porcie 
odlotu. Dalej musimy dokładnie opisać 
zagubiony bagaż, gdyż to ułatwi jego 
odnalezienie (czy to była walizka, torba, 
jej kolor, inne znaki szczególne). Pamię-
tajmy, aby zabrać od pracownika punktu 
kopię sporządzonego przez niego proto-
kołu z podanym numerem sprawy. 

W tym miejscu pragnę dodać, że 
coraz więcej przewoźników oferuje 
samodzielne śledzenie poszukiwania 
zagubionego bagażu na stronie in-
ternetowej. Do sprawdzenia statusu 
poszukiwań potrzebny będzie nadany 
numer sprawy. W ten sposób możemy 
brać udział w poszukiwaniu bagażu 
nie ruszając się z domu lub biura.

Gdy bagaż już się znajdzie pra-
cownik, czy też agent skontaktuje się 
z nami i ustali formę jego dostarczenia. 
Większość linii oferuje bezpłatne do-
starczenie bagażu pod wskazany przez 
nas adres. Jednakże należy pamiętać, 
że nie jest to regułą. Przy niektórych li-
niach będziemy musieli bagaż odebrać 
osobiście na własny koszt. 

Jeśli natomiast nie otrzymamy in-
formacji o bagażu w podanym przez 
pracownika lotniska terminie, powin-
niśmy zadzwonić do punktu, w którym 

Mój bagaż zaginął na lotnisku? Co robić?
Zagubienie bagażu podczas podróży lotniczych to niemal standard. Jeżeli przytrafiło nam się 
coś takiego - nie wpadajmy w panikę.

CO SŁYCHAĆ W GMINIE - informacje przygotowane przez Urząd Gminy Suchy Las 

Przypominamy, że Urząd Gminy Suchy Las wraz ze Starostwem Po-
znańskim i Wojewódzkim Funduszem Ochrony Środowiska prowadzi 
tegoroczną akcję dofinansowania usuwania azbestu.

Kto może skorzystać z dofinansowania?
– właściciele i użytkownicy wieczyści nieruchomości nie prowa-

dzący działalności gospodarczej,
– spółdzielnie i wspólnoty mieszkaniowe,
– jednostki organizacyjne zaliczane do sektora finansów publicz-

nych,
– Polski Związek Działkowców.
Co podlega dofinansowaniu?
Dofinansowanie obejmuje zdjęcie z dachu, odbiór z nieruchomo-

ści, transport i unieszkodliwienie wyrobów zawierających azbest.
W jaki sposób skorzystać z dofinansowania?
Należy złożyć (osobiście lub listownie) w Urzędzie Gminy wypełnio-

ny wniosek w nieprzekraczalnym terminie do dnia 15 września 2015 r.
Formularz wniosku można pobrać w Urzędzie Gminy w Biurze Ob-

sługi Interesanta lub ze strony http://bip.suchylas.pl/ formularze.html 
(należy pamiętać o dołączeniu do wniosku wypełnionej „informacji 
o wyrobach zawierających azbest”).

Czy każdy składający wniosek otrzyma dofinansowanie?
Ze złożeniem wniosku nie należy zwlekać – wnioski rozpatrywane 

będą do chwili wyczerpania środków przeznaczonych na ten cel w bie-
żącym roku. W przypadku pozytywnego rozpatrzenia wniosku materiał 
zawierający azbest usunięty zostanie z terenu nieruchomości.

Ile to kosztuje?
Dofinansowanie na demontaż, transport i unieszkodliwienie wyro-

bów zawierających azbest wynosi 100 %.

Osoba do kontaktu w Urzędzie Gminy w Suchym Lesie:
Anna Jańska, pok. 110, tel. 61 8926 543
e-mail: a.janska@suchylas.pl
Osoba do kontaktu w Starostwie Powiatowym w Poznaniu:
Agata Sibila, tel. 61 8410 750

INFORMACJA W SPRAWIE 
DOFINANSOWANIA 

USUWANIA AZBESTU

zgłaszaliśmy zaginięcie rzeczy. Dalsza 
procedura to kolejne wypełnianie dru-
ków i oczekiwanie na odszkodowanie. 
Nie liczmy jednak, że linia zrefunduje 
nam koszty zapakowanych do pecho-
wego bagażu rzeczy wartościowych. 

Trybunał Sprawiedliwości Unii Eu-
ropejskiej orzekł, że maksymalne od-
szkodowanie, należne pasażerowi od 
linii lotniczych za utracony bagaż może 
wynieść 1134,71 euro. Pułap ten może 
być przekroczony tylko w przypadku, 
gdy pasażer przed odlotem zgłosi więk-
szą wartość swego bagażu i uiści zwią-
zaną z tym dodatkowa opłatę. Takie 
rozwiązanie jest zgodne z postanowie-
niami Konwencji Montrealskiej z 1999 
r., określającej odpowiedzialność cy-
wilną przewoźników lotniczych.

Z uwagi na powyższe, jeśli więc 
przewozimy bardziej wartościowe 
przedmioty, zawsze możemy też sko-
rzystać z dodatkowego ubezpieczenia 
bagażu na lotnisku lub w towarzystwie 
ubezpieczeniowym. Jeżeli mamy taką 
możliwość, warto się nad nią zastano-
wić, ponieważ można wtedy odzyskać 
wyższą sumę za zagubiony bagaż.

Niektórzy przewoźnicy mają też 
„pakiety przetrwania”, które dają pechow-
com bez bagażu – jest to zwykle kosme-
tyczka z podstawowym zestawem higie-
nicznym, koszulka, skarpetki itp.

Konkludując. Wybierając się w naj-
bliższym czasie samolotem na wakacje 
pamiętajmy o tym, że nasz bagaż może 
zaginąć. Pakujmy do niego takie przed-
mioty, które nie mają zbyt dużej warto-
ści, chociaż wiadomo, że nie zawsze jest 
to możliwe. Starajmy się jak najwięcej 
z nich umieścić w bagażu podręcznym.  
Dobrze jest zainwestować w torbę 
lub walizkę, która rzuca się w oczy, np. 
w oryginalnym kolorze. Zawsze łatwiej 
ją zauważyć, gdy spadnie z taśmy baga-
żowej. Mniejsze jest też ryzyko, że któ-
ryś z pasażerów złapie ją przez pomyłkę. 
Na pewno też nie zaszkodzi bagaż pod-
pisać (imię, nazwisko, adres, telefon), ro-
biąc to albo na własnej, trwałej plakietce, 
albo na karteczce, o którą możemy po-
prosić przy odprawie na lotnisku. 

Poznań, os. Przyjaźni 21 N/144
obok kliniki weterynaryjnej 

i „Netto”
codziennie od godz. 8.00

Rejestracja: tel. 601 81 99 26
tel. 61 823 01 63

Wystawiam recepty ulgowe
LECZENIE: trądziku, łuszczycy, grzybicy, 
alergii, chorób skóry, włosów i paznokci, 

chorób przenoszonych drogą płciową.
USUWANIE: kurzajek, brodawek, 

klykcin, włókniaków, naczyniaków, 
mięczaków zakaźnych itp. Wójt otrzymał absolutorium

Gmina Suchy Las wśród 
najatrakcyjniejszych dla biznesu
We wrocławskiej Hali Stulecia 17 czerwca odbyła się uroczystość 

wręczenia nagród magazynu „Forbes” i Centralnego Ośrodka In-
formacji Gospodarczej (COIG) w rankingu „Miasta atrakcyjne dla 
biznesu”. Redaktorzy magazynu „Forbes” wyróżnili łącznie 41 miast 
w czterech kategoriach: do 50 tys. mieszkańców, od 50 do 150 tys. 
mieszkańców, od 150 do 300 tys. mieszkańców i powyżej 300 tys. 
mieszkańców.

Gmina Suchy Las zajęła wysokie 3 miejsce w kategorii miejsco-
wości do 50 tys. mieszkańców. Dane do rankingu „Miast atrakcyj-
nych dla biznesu” opracował Centralny Ośrodek Informacji Gospo-
darczej. Od liczby założonych w 2014 roku spółek odjęto upadłości 

oraz likwidacje, podstawą 
był tu Krajowy Rejestr Sądo-
wy. Wynik został następnie 
przeliczony na 1000 miesz-
kańców.

Podsumowanie rankingu 
odbyło się w ramach Kongre-
su Regionów (16 – 18 czerw-
ca), któremu towarzyszyło 
hasło „Przywództwo, odpo-
wiedzialność, rozwój, 25 lat 
doświadczeń samorządu te-
rytorialnego”. Gminę Suchy 
Las podczas Kongresu repre-
zentował Jakub Malendow-
ski – prezes Lokalnej Agencji 
Rozwoju Gospodarczego 
Gminy Suchy Las Sp. z .o.o.

Za unijne pieniądze zostanie 
zakupiony  samochód

Mamy przyjemność poinformować Państwa, że wskutek złożone-
go wniosku o udzielenie bezzwrotnej pomocy finansowej w ramach 
WRPO, Gmina Suchy Las otrzymała dofinansowanie na zakup samocho-
du ratowniczo-gaśniczego, który wspomoże pracę OSP w Golęczewie. 
To kolejne środki, które udało nam się pozyskać dla budżetu Gminy.

W roku 2014 złożyliśmy wniosek o dofinansowanie projektu pn. 
„Zakup średniego samochodu ratowniczo-gaśniczego 4x4 wraz 
z normatywnym wyposażeniem dla jednostki Ochotniczej Straży Po-
żarnej w Golęczewie”. Projekt decyzją z dnia 19 maja br. został objęty 
współfinansowaniem przez Unię Europejską z Europejskiego Fundu-
szu Rozwoju Regionalnego w ramach Wielkopolskiego Regionalnego 
Programu Operacyjnego na lata 2007-2013. Gmina Suchy Las otrzyma-
ła promesę dofinansowania w wysokości 702.400,00 zł. W czerwcu br. 
zostało ogłoszone postępowanie przetargowe, które ma na celu wyło-
nienie dostawcy średniego samochodu ratowniczo-gaśniczego. Celem 
jaki przyświecał złożonemu wnioskowi była poprawa bezpieczeństwa 
mieszkańców Gminy oraz zabezpieczenie i ochrona środowiska natural-
nego przed skażeniami powstałymi podczas nagłych zdarzeń i zagro-
żeń miejscowych na terenie gminy. Obecnie w jednostce w Golęczewie 
znajduje się jeden samochód lekki i jeden ciężki wyeksploatowany, nie 
gwarantujący utrzymania go w gotowości bojowej jednostki.

Radni ze wszystkich klubów działających w Radzie Gminy byli 
zgodni. Podczas czerwcowej sesji udzielili absolutorium Wójtowi 
Gminy Grzegorzowi Wojterze.  Wykonanie budżetu za rok 2014 po-
zytywnie oceniło 14 radnych, 1 wstrzymał się od głosu.

Jakub Malendowski, prezes spółki LARG drugi od lewejfot
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200 zł

1 zabieg 
w pakiecie

już za 

Nowy zabieg modelujący

Piękne ciało w 7 godzin

start &
rewind

HAIR & BODY SPA

Wydarzenie Termin Miejsce
Koncert Pożegnanie lata  6 września CKiBP 
Kwartet Złotnicki i jego goście:   godz. 17.00 Sala widowiskowa 
Klaudiusz Baran – bandoneon   Bilety: 25/15 
i Piotr Niewiedział - fortepian  w sprzedaży od 1 sierpnia 
  w CKiBP (sekretariat) 
  i www.bilety24.pl
Wernisaż wystawy prac  6 września CKiBP 
Aliny Mieżyńskiej godz. 16.00 Hol 
Moje głowy. Skrót doznań z obserwacji   Wstęp wolny
Koncert zespołu rockowego 17 września 2015 r. CKiBP 
RPWL (Niemcy) godz. 19.00 Sala widowiskowa 
Rock progresywny  Bilety: 50/40 zł 
  w dniu koncertu: 50/60 zł 
  w sprzedaży od 1 sierpnia 
  w CKiBP (sekretariat) 
  i www.bilety24.pl
Gwiazda i ja 26 września 2015r. CKiBP 
Spektakl Teatru CAPITOL godz. 17.30 i 19.00 Sala widowiskowa 
z Magdaleną Zawadzką  Bilety: 50/40 zł 
i Anną Gornostaj  w sprzedaży od 1 sierpnia 
  w CKiBP (sekretariat) 
  i www.bilety24.pl
SOYKA KAROLAK SKOLIK TRIO 2 października 2015r. CKiBP 
Koncert jazzowy godz. 19.00 Sala widowiskowa 
  Bilety: 50/40 zł 
  w sprzedaży od 1 sierpnia 
  w CKiBP (sekretariat) 
  i www.bilety24.pl
Koncert  TANGO FOGG 23 października 2015r. CKiBP 
 godz. 19.00 Sala widowiskowa 
  Bilety: 25/15 zł 
  Bilet grupowy  
  od 10 os.– 10zł/os. 
  w sprzedaży od 1 września 
  w CKiBP (sekretariat) 
   i www.bilety24.pl
Nasza klasa 14 listopada 2015r. CKiBP 
Spektakl komediowy  Sala widowiskowa 
Nasz Teatr Michałowice 
Recital piosenek Edith Piaff 14 listopada 2015r. CKiBP 
Jadwiga Kuta   Sala widowiskowa
ATRAMENTOWA 28 listopada 2015r. CKiBP 
Stanisława Celińska godz. 19.00 Sala widowiskowa 
recital  Bilety: 50/40 zł

Harmonogram  
wydarzeń  CKiBP

WIĘCEJ INFORMACJI:  
www.osrodekkultury.pl, www.facebook.pl/CKiBP, twitter.com/CKiBP_SuchyLas 
Zastrzegamy prawo zmian w programie

w Suchym Lesie  
o powierzchni 107m2   

wraz z zapleczem socjalnym

Tel. 692 42 11 36

Posiadam do wynajęcia nowo 
wyremontowany lokal

SPECJALISTYCZNY GABINET 
GINEKOLOGICZNO- 

POŁOŻNICZY
dr n.med.  

Katarzyna Grewling-Szmit
ul. Jackowskiego 33/2  Poznań

rejestracja tel: 
602790907,667288672

rejestracja inetrnet:  
www.pro-homini.eu

gabinet-zakres działalności: 
www.ginekolog-poloznik.org

Restauracja 
zatrudni 

panią do sprzątania  
i na zmywak

Kontakt: 
Poznań 

ul. Morasko 38
tel 61 81 25 278

Szanowni Mieszkańcy Gminy Suchy Las,
uprzejmie informuję, że na podstawie uchwały nr 1/2015 Ze-

brania Członków Stowarzyszenia Mój Suchy Las z dnia 2 czerwca 
2015 r. Stowarzyszenie Mój Suchy Las z siedzibą w Suchym Lesie 
(62-002) przy ulicy Borówkowej 40 zostało rozwiązane. 

Jako likwidator stowarzyszenia, wzywam wierzycieli do zgła-
szania swoich wierzytelności w ciągu 30 dni od daty ukazania się 
niniejszego ogłoszenia na adres siedziby stowarzyszenia.

Jednocześnie zawiadamiam o powstaniu Stowarzyszenia 
Gmina Razem, które jest faktycznym następcą Stowarzysze-
nia Mój Suchy Las i skupia jego dotychczasowych oraz nowych 
członków. Ta zmiana podyktowana została nadspodziewanym 
rozwojem naszych struktur oraz coraz większą ilością osób chęt-
nych do aktywnego włączenia się w naszą działalność. Formu-
ła stowarzyszenia zwykłego (bez osobowości prawnej), jakim 
było Stowarzyszenie Mój Suchy Las przestała być wystarczająca,  

toteż zapadła decyzja o utworzeniu stowarzyszenia rejestrowe-
go, posiadającego osobowość prawną i znacznie szersze możli-
wości funkcjonowania.

Zachęcam do odwiedzenia nas na www.gminarazem.pl oraz 
www.facebook.pl/gminarazem

Likwidator Stowarzyszenia Mój Suchy Las 
Michał Dziedzic

POGOTOWIE 
KLUCZOWE 
New Key

-  awaryjne otwieranie samochodów
-  dorabianie kluczy samochodowych 
 z immobiliserem
- naprawa aut po włamaniu
- naprawa zamków i stacyjek 

samochodowych
-  naprawa pilotów
-  dorabianie kluczy domowych
- awaryjne otwieranie mieszkań
-  sprzedaż zamków domowych
-  montaż zamków domowych
-  naprawa obuwia

ul. Bogusławskiego 1, 62-002 Suchy Las
pn.-pt. 9.30 - 17.30, sob. 10.00 - 14.00 603 118 159

AWARIE 24h

INFORMACJE Z CENTRUM KULTURY / OGŁOSZENIA
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Pierogi wegetariańskie  
7 sztuk, okraszane cebulką
ruskie  ..................................................................................... 19,90
z kapustą i grzybami  ....................................................... 19,90
z prawdziwkiem  ...............................................................  21,00
z podgrzybkiem  .................................................................19,90
z kurkami  .............................................................................  21,00
ze szpinakiem i ricottą  .................................................... 19,90
piwne z żółtym serem  .................................................... 19,90
z mozzarellą  ........................................................................ 19,90
z łoscypkiem  ......................................................................  23,00
z serem pleśniowym  ....................................................... 19,90
z bobem  ............................................................................... 19,90
z chińskimi warzywami  .................................................. 19,90
wegańskie ze szpinakiem ...............................................19,90

Pierogi na słodko  
7 sztuk, okraszane bułką tartą
z serem  .................................................................................. 19,90
z jagodami  ........................................................................... 19,90
z truskawkami  .................................................................... 19,90
z wiśniami  ............................................................................ 19,90
z czereśniami (sezonowo)  ............................................. 19,90
z bananem  ........................................................................... 19,90
z serem ricotta i malinami  ............................................  21,00
z suszoną śliwką  ................................................................ 21,00

Triolka Pierogowa
wg rodzinnego przepisu Witoldów Iłłakowiczów ze 
Żmudzi – 3 duże pierogi  z bryndzą, a każdy  
okraszony inaczej:
- z czerwoną  papryką, czosnkiemi startym oscypkiem 
- z kwaśną śmietaną 
- z boczkiem i cebulą  ....................................................... 23,90

Miksy pierogowe
talerz Zgaduj-Zgadula (21 różnych pierogów  
            mięsnych i wegetariańskich)  .........................   46,00 
spróbuj wszystkiego! (dla 3-4 osób, 30 pierogów 
na słono, a na deser 10 na słodko + 3 sosy)  ........... 89,00 
miks mięsny (10szt.)  .......................................................  23,90
miks wegetariański (10 szt.)  ........................................  23,90 
miks słodki (10 szt.)  .........................................................  23,90
miks grzybowy (9 szt.: 3 z prawdziwkiem,  
            3 z podgrzybkiem,  3 z kurkami)  .................... 21,00
miks serowy (8 szt: 2 z łoscypkiem, 2 piwne  
             z żółtym serem, 2 z serem pleśniowym,  
             2 z mozzarellą)  ..................................................... 21,00
Trzy kolory (9 szt.: 3 szpinakowe z cielęciną,  
             3 buraczane z wołowiną,  
             3 curry z indykiem)  ............................................. 21,00

Zupy 
żurek domowy podawany w chlebie  ....................... 12,00
barszcz z kołdunami ...........................................................8,00
barszcz czysty  .......................................................................6,00
zupa dnia od  ..........................................................................9,00

Sałatka Bumerang
zaskakujące połączenie gruszki, boczku, sera feta  
          z dresingiem paprykowo-malinowym  ...........19,50

Sosy i dodatki:
sos czosnkowy  ......................................................................3,00
sos śmietankowo-koperkowy  ........................................3,00
ostry sos chilli  ........................................................................3,00
sos waniliowy  ........................................................................3,00
bita śmietana  ........................................................................3,00
jogurt grecki  ..........................................................................3,00

Sałatki:
kapusta kwaszona zasmażana  ...................................... 4,50
sałatka vinegret (sałata lodowa, pomidor,  
            ogórek i rzodkiewka)  ............................................ 4,00
sałatka grecka  ...................................................................... 6,00
surówka dnia domowej roboty  .....................................4,00

Dania obiadowe 
filet z okonia nilowego w delikatnym 
            sosie cytrynowym podawany  
           z dzikim ryżem i surówką  ................................... 33,90
panierowane sznycelki z polędwiczki wieprzowej 
           z ziemniakami purre i mizerią  ...........................27,00
grillowany filet z kurczaka z cukinią  
           i serem pesto ziemniaki pieczone  
           z sosem czosnkowym i  surówką  .................... 26,00
pieczeń z karkówki z pyzami i modrą kapustą  ..... 24,50
szpinak z jajkami sadzonymi i ziemniakami purre  ...17,90
dla dzieci panierowane sznycelki z kurczaka  
z purre i gotowaną marchewką ................................... 19,00

Pierogi mięsne  
7 sztuk, okraszane boczkiem i cebulką
z mięsem  ...............................................................................19,90
szpinakowe z cielęciną  ................................................... 21,00 
pielmieni ................................................................................19,90
buraczane z pikantną wołowiną ................................. 21,00
curry z indykiem  ................................................................19,90 
z kurczakiem ........................................................................19,90
z dziczyzną  ..........................................................................23,00
z mięsem daniela  .............................................................  24,50 
z kaszanką .............................................................................19,90  
z gęsiną  .................................................................................23,00  
z jagnięciną  .........................................................................23,00 
z kaszą  ................................................................................... 19,90 
z małżami  ............................................................................  21,00
z łososiem  ...........................................................................  21,00

  NASZE MENU  

PIEROGARNIA RESTAURACJA
ul. Obornicka 2, Suchy Las - Złotniki
tel. 61 8116-028 www.bumerang.net.pl
e-mail: bumerang@bumerang.net.pl

 Zapraszamy codziennie od godz. 1100 do 1900. Na miejscu, na wynos 
NOWOŚĆ! Pierogi zapiekane z serem mozarella (7 szt.)
Pierogi z mięsem zapiekane w sosie serowo-brokułowym  ...........................  23,90
Pierogi ze szpinakiem zapiekane w sosie pomidorowym  .............................  23,90
Pierogi z wołowiną zapiekane w sosie myśliwskim  ...............................................  23,90
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J���ŚĆ ���D���N���P���R���T��� ��ĄG��
R��� ���U���N���P���A���Y���S���
O���E���W���Y���W���O���T��� 
B���N��� ���O���E���M���N���L���
W���A���E���ŁE���P���E���D���A��. ��ŚL��
T���R���E���EŁN���N���, ���T��� ���S���
O���ŁA���D���R���C���A. ���T��� ���Ą 
M��Ć ��ŃS��� ���N�ŚĆ, ŻE��� ���O�Ą 
J���ŚĆ.

CZY ZASTANAWIALIŚCIE SIĘ KIEDYŚ, SKĄD SIĘ BIORĄ 
WARZYWA SPRZEDAWANE 

W LIDLU? W JAKI SPOSÓB KONTROLUJE SIĘ
 ICH JAKOŚĆ? I W KOŃCU DLACZEGO 

SĄ TAKIE TANIE? Z CHĘCIĄ ODPOWIEMY NA TE PYTANIA.

W�ĘK���ŚĆ ���CÓW���W���Y���E���
D���A���A���H��� ���E�ÓW���D��
C���I���I�. ��ŚW���C���I���A���N��� 
K���R���JĄ ��� ŚW��ŻOŚĆ ���A��ŚĆ. ���ĘK��
O���W���N��� ���P���T���E���W���O���ŚC��
P���Z���T���S���T��� ���A���Y���H��� 
S���P���J��ÓŁC���N���Z���Z���C���T��
I���C��ĄC���W��� ���A���W�.

O���A���S�ÓŁP���U���Y�
Z���P���D���Y���D���A���M�; 
P���E��Ż ���A���Z��� ���Z�Ę 
P�ŚR���I�ÓW, ��ŻE���Z���E���AĆ 
P�ŃS��� ��ŻS�Ą ���Ę!���

KONTROLA JAKOŚCI NISKA CENAKONTROLA JAKOŚCI NISKA CENACODZIENNIE ŚWIEŻE DOSTAWY
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